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Po Układzie Laterańskim
(List z Rzymu)

P rasa faszystow ska powitała ratyfi­
kację Konkordatu i układu laterańskie­
go, jako zapowiedź świetnej ery w dzie­
jach odrodzonej duchowo Italji oraz jako 
wyraz rozumnej polityki i przyjaznego 
stosunku faszyzmu i jego przewódców 
względem Kościoła i Stolicy Apostolskiej. 
Corriere ddtalia stw ierdza, że układy late­
rańskie, zatw ierdzone przez króla i cia­
ła ustawodawcze, stanow ią nienaruszalny 
fundament i potężną gw arancję trwałego 
pokoju, w spółpracy i zgodnego współży­
cia pomiędzy Kościołem i państwem  
włoskiem. Drobne nieporozumienia, ja ­
kie mogą w przyszłości pow stać przy 
wykonywaniu i w prow adzaniu w życie po 
szczególnych przepisów Konkoidatu, nie 
tylko nie naruszą tego pokoju i współ­
życia, lecz przeciwnie pogłębią je i 
wzmocnią, gdyż wyświetlą wiele punktów 
dotychczas spornych w stosunkach pań­
stwowo - kościelnych.

Tribuna pisze:
— Traktaty laterańskie dzięki ratyfi­

kacji zostały zaakceptow ane przez cały 
naród włoski; uznają one Rzym za sto­
licę Italji,-papiestw u zaś .gw arantują bez 
żadnych zastrzeżeń władzę suwerenną, 
przez co oddają nieocenioną wprost usłu­
gę wszystkim państwom katolickim i ca­
łemu światu katolickiemu. II Giornale 
ddtalia podnosi doniosłe znaczenie Kon­
kordatu włoskiego w dziedzinie religijne 
go wychowania młodzieży w szkołach 
państwowych. Konkordat przyznaje Ko­
ściołowi w tym kierunku decydujący 
wpływ na urobienie duchowe i moralne 
młodych pokoleń. Organ ten zaznacza 
przytem, że rząd  faszystowski musi w 
dobie bieżącej dokonać gruntownej retor 
my szkolnictwa, które dotychczas nie 
uwzględniało narodowych potrzeb i pań­
stwowych zadań Italji. Faszyzm, w myśl 
wskazań Mussoliniego, musi za pomocą 
szkól stworzyć nowy typ obyw atela —  
nie kosmopolitę i pacyfistę, lecz —  na­
rodowca i zdobywcę, karnego i uśw iado­
mionego żołnierza, gotowego na wszel­
ką ofiarę i poświęcenie w obronie praw  
i "interesów Wielkiej Italji. II Giornale 
dTtalia dowodzi, że Kościół ma ułatwić 
faszyzmowi wychowanie tego nowego 
typu obyw atela włoskiego.

Jeszcze dalej sięgają postulaty przed 
stawicieli faszyzmu, wyrażone na VII na­
rodowym Kongresie filozoficznym, który 
odbył się w Rzymie w dniach 25 —  29 
maja. Mussolini i senator Gentili, filozof 
i reformator szkolnictwa włoskiego, do­
wodzili w mowach wygłoszonych na tym 
kongresie, że w programie włoskich 
szkól średnich musi być szeroko u- 
względniony wykład współczesnych 
doktryn filozoficznych, a zw łaszcza ide­
alistycznego kierunku filozoficznego, naj­
bardziej odpowiadającego ideologji fa­
szyzmu. Zaznaczyć należy, że kierunek 
ten, którego jednym z twórców jest sen. 
J. Gentili, w wielu twierdzeniach przy­
pomina doktrynę filozoficzną Kanta i 
Hegla, niezgodną z zasadam i filozofji 
chrześcijańskiej. Niezwykle znamienne są 
te ustępy mowy J. Gentiliego, w których 
dowodzi, że układy laterańskie w niczem 
nie m ogą naruszyć lub ograniczyć swo­
body nauczania i w ychowyw ania w szko 
łach, o czem przedewszystkiem i wyłącz­
nie decyduje państwo. „Państw o w ło­
skie —  mówił Gentili —  posiadające
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M A C D O N A L D  T W O R Z Y  R Z Ą D
LONDYN. — Przewodniczący Lafoour otrzymał misję utw orzenia now ego Rzą- 

Party MiacDonald został w czoraj przyję- du.
ty przez króla Jerzego na specjalnej a u - , Misję tę M acD onald przyjął i rozpo- 
djencji na zamku W indsor, n a  której czął narady z wybitnemi osobistościami

sw ego obozu.

STAN ZDROWIA KRÓLA ANGIELSKIEGO
LONDYN. (PAT.). — Z zamku W-ind- 

sorskiego podają urzędowo, że w  zdro­
wiu króla nastąpiła poprawa. Obecnie 
stałe dyżury przy chorym pekn dr. Mar-, 
tin. W  dniu 64-ej rocznicy swych urodzin 
król Jerzy otrzymał tysiące depesz, m. in.

życzenia od prezydenta Hoovera, który 
pisze; „D o gorących życzeń jaknajszyb- 

Lszego pow rotu do zdrowia, wyrażanych 
W. Ić. M. przez miłujących go poddanych 
w  Anglji i zagranicą, łączę życzenia sw o­
je i mych współobywateli'*.

STOSUNKI NIEMIECKO-ESTOŃSKIE
BERLIN. (PAT.). — „Vossische Zei- 

tung“ zaprzecza kategorycznie pogłos­
kom prasy estońskiej, donoszącym, że 
traktat handlowy niemiecko - estoński 
przedłożony został przez Rząd Rzeszy 
■Reichstagowi do ratyfikacji.

„Yossische Z tg .“ podkreśla z naci­

ekiem, że dopóki Estonja nie poczyni 
Niemcom zadowalających propozycyj co 
do ostatecznego uregulowania sprawy 
odszodow ań dla wywłaszczonych właści­
cieli ziemskich, nie można się spodzie­
wać żadnej inicjatywy Rządu Rzeszy w 
sprawie traktatu handlow ego z Estonją.

„MANEWRY” WŁOSKIE
RZYM, (P A T ). W czoraj o godz. 5-ej 

min. 10 odleciało z Tarentu 35 wodno- 
płatowców włoskich, celem przeprow a­
dzenia ćwiczeń we wschodniej części m o­
rza śródziem nego i nad morzem Czarnem. 
Pierwszym etapem podróży są Ateny. —

Komendantem eskadry jest płk. Pelegri- 
ni. Jako pasażerow ie biorą udział: pod­
sekretarz stanu do spraw  Lotnictwa Bal- 
bo, przedstaw iciele armji, m arynarki, mi­
licji, attaches lotniczy państw  obcych 
oraz delegaci największych pism wło-

w łasna autonomję etyczną (sua etica 
autonom ia) nie zrzeknie się przysługują­
cych mu uprawnień w  dziedzinie w y­
kształcenia i wychowania młodych poko 
leń; szkoła włoska musi być zabezpie­
czona od wpływu nieodpowiednich i nie­
uprawnionych czynników (da indebite 
ingerenze).

Mussolini zaś podkreślił, że ruch fa­
szystowski, dla którego nie mogą być o- 
bojętne zagadnienia duchowe i w ycho­
wawcze, przeprowadzi reformę szkolnic­
tw a włoskiego w myśl wskazań wielkie­
go filozofa i działacza faszystowskiego, 
sen. Jana Gentili. „Reforma ta, już w 
pewnym stopniu zapoczątkow ana, dała 
świetne rezultaty, a w  przyszłości nie­
wątpliwie przyniesie jeszcze większe ko­
rzyści, jeśli będziemy wierni nietylko li­
terze, lecz i duchowi tej reformy."

W  ostatnim dniu Kongresu filozoficz 
nego O. Gemelli, rektor katolickiego u- 
niwersytetu m edjolańskiego, wybitny fi­
lozof i pisarz katolicki, usiłował poddać 
krytycznej ocenie powyższe wywody

M ussoliniego i Gentilbego. N iestety u- 
czestnicy Kongresu wraz z przewodni­
czącym, sen Gentilińi, odebrali mu głos. 
Nie wolno krytykować poglądów  i postu­
latów, wypowiedzianych publicznie i 
autorytatywnie przez II Duce!

Sen. Gentili w mowie, zamykającej 
obrady Kongresu, usiłował uzgodnić ak ­
sjom aty idealistycznej szkoły włoskiej z 
zasadam i filozofji chrześcijańskiej i n a ­
uki Objawionej, tw ierdząc, iż szkoła ta 
„nie tworzy nowych praw d religijnych, 
lecz podaje nowe metody szukania Praw  
dy” . W reszcie Gentili zapewnia, że wy­
chowanie religijne w szkołach włoskich, 
prowadzone w duchu układów laterań­
skich, da się w zupełności pogodzić z 
ideologją i z postulatam i faszyzmu.

'M im o tych uroczystych zapewnień, 
należy stwierdzić, że dziedzina publicz­
nego wychow ania młodzieży będzie w 
Italji terenem  długotrwałych tarć i dysku 
syj zasadniczych.

Ks. St. Mystkowski.
Rzym, 31 maja.

DZIEŃ p o lity c z n y

P. MINISTER ZALESKI
M inister Zaleski w  towarzystwie Mi­

nistra Knolla, dyrektora gabinetu M ini­
stra Spraw  Z agr. Szumlakowskiego, rad 
cy Tarnow skiego i sekretarza Tomaszew­
skiego wyjechał w  dalszą drogę do Ma­
drytu. Przed wyjazdem M inister Zaleski 
złożył wizytę Briandowi, z którym prze­
prowadził dłuższą konferencję w  sp ra­
wie zagadnień, znajdujących się na po­
rządku dziennym obrad Rady Ligi N aro­
dów.

PODRÓŻ P. MINISTRA KUHNA
W czoraj przybył do Lidy z Królewsz- 

czyzny i M ołodeczna M inister Komunika­
cji Kuhn, powitany przez starostę miej­
scow ego i tutejsze kolejnictwo oraz 
przedstawicieli społeczeństwa. M inister 
Komunikacji oświadczył, że podróż jego 
ma n a  celu zbadanie kolejnictwa i rozbu­
dowy kolei oraz z poznania się z  życiem 
kulturalnem krajow ców , którzy szczegól­
nie tu, na terenie oddalonym od centrum 
są uważani za jeden z poważnych czyn­
ników  życia państwowego. P o  póltorago 
dzinnem pobycie w  Lidzie M inister Kuhn 
odjechał do W arszaw y przez B aranow i- 
cze.

PRZYJĘCIE 
W  AM BASADZIE WŁOSKIEJ

(Mim. Spraw  Zagr. komunikuje, że Je­
go Ekscelencja M artin Franklin, Ambasa­
dor Jego Królewskiej Mości K róla Italji, 
po złożeniu na uroczystej audjencji Panu 
Prezydentowi swych listów uwierzytelnia 
jących dnia 4 b. m. przyjmować będzie 
dnia 10 b. m. o godz. 10 wiecz. w raz z 
Jej Ekscelencją, panią A m basadorow ą W 
pałacu królewskim Ambasady, PI. Dą­
brow skiego 6, Rząd, korpus dyplomatycz­
ny, przedstawicieli Izb Ustawodawczych, 
w ładz państwowych, duchowieństwa, 
wojskowości, w ładz komunalnych, insty- 
tucyj społecznych, prasy stolicy i t. d„ któ 
rym rozesłane zostaną specjalne zawiado­
mienia. N a przyjęciu tem przedstawiać 
będzie osoby przybywające dyrektor pro­
tokółu.

WYCIECZKI ZAGRANICZNE
Min. Spraw  Z agr. powiadomione zo­

stało, iż w  ciągu bieżącego miesiąca i w  
miesiącu lipcu przybędzie do Polski 27 
wycieczek zagranicznych. Są to  wycieczki 
w ychodztw a polskiego, przedstawicieli 
prasy oraz sfer przem ysłow o - handlo­
wych z W łoch, Francji, Grecji, Czecho­
słowacji, Belgji, S tanów  Zjednoczonych, 
Kanady, Argentyny i Brazylji.

SPRAWA BUDŻETÓW INWESTYC.
Jak w iadom o, z rokiem przyszłym 

upływa termin wykonania nadzwyczajne­
go budżetu inwestycyjnego. W  związku 
z powyższem powzięta została przez 
czynniki m iarodajne decyzja, by w  przy­
szłości nie w yodrębniać inwesiycyj w  od ­
dzielnych budżetach. Zgodnie z  przyjętą 
zasadą jednolitości budżetu, wszelkie wy 
datki inwestycyjne umieszczone będą w  
przyszłości tylko w  ogólnym budżecie 
Państwa.
WYJAZDY DO Z. S. S. R. N A KURACJĘ

Jak się dowiaduje Ajencja PIO. w  
wypadkach zalecenia przez lekarzy spe­
cjalnej kuracji dla płucno -  chorych na 
Krymie wydawane będą przez w ładze ad 
ministracyjne pozwolenia na wyjazd- do 
Z. S. S. R. j kuracyjne paszporty zagra­
niczne.
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PO ZAJŚCIACH WE LWOWIE
LWÓW. (AWL — Starostwo grodz­

kie informuje, że aresztowani wczoraj 
ood zarzutem demolowania pomieszcze­
nia żydowskiej szkoły średniej przy ul. 
ćygmuniOwsKiej studenci zostali odesła­
ni do więzienia karnego i oddadni do 
yvspozycji prokuratorii

LWÓW. (A W ). — Wczoraj o godz. 
12 udało się do woj. Goluchowskiego 
czterech rektorów wyższych uczelni lwów 
ski:h. w sprawie interwencji co do wczo­
rajszych rozruchów anty-semickich, stu­
dentów. Wojewoda odmówił jednakże za­
dośćuczynienia interwencji w sprawie wy 
puszczenia studentów, gdyż z chwilą ud- 
dania winnych sądom, sprawa musi być 
załatwiona droga prawna.

LWÓW (AW j. — Omawiając wczo 
rajsze incydenty, w których zaangażowa­
na bvla młodziez akademicka sjonistyrz- 
na Chwila domaga się od społeczeństwa 
polskiego aby najostrzej’ potępiło wy­
bryki, które ponury cień rzucają na sto­
sunki polsko - żydowskie Pismo to przy 
pisuje ekscesom bardzo poważny charak

ter, dowodząc, iż szkody poczynione 
przez demonstrantów, w szrzególniści w 
drukami Chwili, są bardzo poważne.

Wszyscy aresztowani studenci oddani 
zostali do dyspozycji prokuratora Sądu 
O kręgowego, Odpowiadać oni będą za 
opór władzy, za naruszenie spokoju pu­
blicznego oraz zai zbrodnię naruszenia 
cudzego mienia. Dochodzenie prokura­
torskie przeprowadzone zostanie w  naj­
bliższych dniach, tak, że rozprawa sądo • 
wa rozpisana zostanie niebawem’'.

„Przegląd Wieczorny1* donosi: „Or­
ganizacje korppranckie ogłosiły strajk, 
skierowany przeciwko starcscie grodz­
kiemu. W manifeście strajkowym studenci 
Zadaia natychmiastowego uwolnienia 
aresztowanych w  liczbie 31 studentów. 
W dalszym ciągu studenci zadają od sta­
rosty grodzkiego odwołania słów , które- 
mi określił rzesomo starosta grodzki de­
monstracje endeckich koiporantów, mia­
nowicie, ze demonstracje maja wszelkie 
cechy łobuzerkt.

RACA LIGI NARODÓW
GENEW A. (AW ). — fto-a sesja Ra 

ay Ligi Narodow rozpocznie się 10-go 
czerwca pod przewodnictwem delegata 
Japonji Adatci. 6 czerwca zbierze się Ra 
da w charakterze komitetu dla spraw 
mniejszość'. Na porząd!ku dziennym 
przesianym zainteresowanym rządom, 
znajduje się około 30 spraw z czego naj­
ważniejszą jest sprawa mnłeiszości. Po- 
zatern Rada L.gi zajmować się bedzie 
wynikiem rozmów przeprowadzonych w 
Faryżu w kwietniu r. b. między przedsta 
wicielami rządu polskiego i niemieckiego 
pod przewodnictwem p. Adatci i przy 
udziale p. Calondera prezesa komisji

mieszanej Górnego Śląska. Pozatem na 
porządku obrad Rany Ligi znajduje się 
cały szereg sprawozdań Komisvj Komi­
tetów, które miały miejsca do czasu o- 
statniej sesji Rady Ligi w marcu.

GENEW A. (AW ). —  W tutejszych 
kołach zbliżonych do sekretariatu przy 
puszczają, iż obecna sesja Rady Ligi Na 
rodów w Madrycie nie przyniesie żad­
nych zasadniczych rozstrzygnięć ze 
względu na nieobeenuść angieLkrego mi­
nistra spraw zagranicznych. Liczą się 
nawet z ewentualnością, iż sprawa ochro 
ny mniejszości nie będzie rozpatrywana.

REPRESJE LITEWSKIE
KOWNO. (AW ). — Na zasadzie toz 

porządzenia władz wysiedlony został do 
obozu koncentracyjnego w Worniach 
adwokat Bułat z małżonką Wogóle w 
ostatnich dniach władze lnewskie rozpo­
częły na nowo represje w stosunku do 
Polakow. Zamknięto cały szereg szkól

rzekomo z powodu braku kwalifikacji 
personelu nauczycielskiego.

KOWNO. (AW j. — Rząd litewski 
odeibrał debit Berliner Tageblatfowi o- 
raz Rigasche Rundschau Jak wiadomo, 
przed kilku dniami odebrano aebit Vos- 
sische Zeitung i Jaunakas Żinias.

ECHA NAPADU W OPOLU
OPOLE. — Wczoraj przed poi. odbył 

się przed sądem przysię^iycn w Opolu 
pierwszy proces w spiawie znanych wy­
padków podczas występu opery katowi­
ckiej w teatrze opolskim. Rozprawa to­
czy się przeciw 10 osobom, przeważnie 
urzędnikom biurowym oskarżonym o rzu­
canie cuchnących bomb w sali teatru, 
opói władzy i t. d. 8 oskarżonych nale­
żących do narodowo - socjalistycznej 
partji robotniczej odmówiło zeznań, pozo­
stali twierdzą, że nie brali udziału w rzu­
caniu bomb. Po przesłuchaniu 5 świad­
ków przeważnie funkcjonarjuszów policji 
prokurator wniósł o skazanie oskarżo­
nych na karę po dwa miesiące więzienia. 
Sąd uznał wszystkich oskarżonych win­
nymi i skazał ich na kary po dwa tygo­
dnie więzienia, nadto jednego dodatkowo 
za obrazę policjanta na dalszy tydzień. 
Rozprawa dotyczyła jedynie wypadków  
w sal budvnku teatralnego natomiast 
dochodzenia w  sprawie zajść na dworcu

nie są jeszcze dotychczas ukończone.
Podnieść jeszcze należy i podkreślić 

fakt, iż mjr. Starkę, oficer policji, który 
wraz z drugim oficerem policji, mir. von 
Gilgenheimb, ponosi odpowiedzialność za 
wypadki opolskie, jest przeniesiony do 
Raciborza, z awansem na stanowisko kie­
rownika policji raciborskiej, wbrew 
oświadczeniu, złożonemu w „Auswefti- 
ges Amt” posłowi KnollOwi, a także 
przez nadprezydenta Lukascheka kon­
sulowi polskiemu Malhommetowi, że obaj 
wyżej wymienieni oficerowie będą ża ka­
rę przeniesieni na niższe stanowiska Ja­
ki los spotkał mjr. Gilgenheimba narazie 
niewiadomo.

KATOWICE. —  Dzienniki polskie w 
Niemczech ogłosiły >kst skargi ZwiazKu 
Polaków w Niemczech do Ligi Narodów, 
z powodu barbarzyńskiego pobicia arty­
stów polskich w Opolu przez tłum Niem­
ców, W  skardze podano szczegółowo  
przebieg zajścia.

SYTUACJA W ANGLJI
LONDYN. (PAT.). —  Według ogól­

nego przekonania MacDonald jest w  sta­
nie podjąć się tworzenia gabinetu, gdyż 
Laboitr 'Party przygotowana jest na w szd  
kie ewentuainoSci. Koła- polityczne prze­
widują, że tekę Spraw Zagranic mych 
obejmie Thomas, Spraw Wewn. — Hen­
derson, zaś etanów,isfko Kanclerza Skar­
bu — Snowdon. MacDonald mai objąć sta 
nowisko Premjera i pierwszego lorda 
Skarbu. Gabinet Baldwina pozostanie u 
steru iRządu do chwili, gdy wręczy pie­
częcie urzędowe swemu następcy, co na­
stąpi prawdopodobnie w  orzyszrym ty­
godniu. P o  załatwieniu irmatoości, 
związanych z ukonstytuowaniem nowego  
Rządu, MacDonald weźmie zapewne 
krótki urtóp, który zakończy przeć no­
wą sesję Parlamentu, t. j. przed dniem 
2S n, m. Kampania wyborcza odbiła się 
niekorzystnie na zdrowiu leadera La­
bour Party, które w ogóle pozostawia wie 
łe do życzenia. Komitet wykonawczy La­
bour Party zbierze się jutro w  celu prze­
dyskutowanie1 wytycznych polityki, ogó l­
nej, Iktórą partja będzie prowadziła po 
zebraniu się Parlamentu, oraz ogólnego  
planu zam.eizonych prac ustawodaw­
czych, który zom n ie przedstawiony w  
związku z mową królewską. Gd progra>- 
mu, przyjętego przez Labour Party’, zale­
ży w  dużym stopniu stanowisko partyj 
opozycyjnych.

LONDYN. (AW ). — Sytuacja poli­

tyczna w Anglji przedstayąa się nad wy­
raz interesująco. W kołach zbhzonych 
do konserwatystów informują, że na oba  
nej sesji parlamentu rząd Mac Donaida 
prawdopodobnie będzie miał trudności w 
łonie r arlamentu. Jak słychać rząd La­
bour Party nie wystąpi z żadną inicja­
tywa, parlamentai ną na bieżącej sesji, 
tak, że nawet w razie ataku liberałów na 
rząd robotniczy konserwatyści nie poprą 
usiłowań mających na celu obaicnie rzą­
du i tymczasem przeniosą cały ciężar 
walki politycznej w łonie oariamenni na 
sesję listopadowa.

LONDYN. (AW ). — Przypuszczal­
nie skład nowego gabinetu angielskiego 
przedstawiać się bedzie jak następuje: 
stanowisko premiera oraz lorda skarou 
obejmie MaoLtonald, kanclerza Skar­
bu — Snowden, natomiast tnmistrepf 
Spraw Wewnętrznych ma zostać Hen­
derson. Teke -zaś Miinis+ra Sp;,*w Za­
granicznych obejmie Thomas. Ministrem 

andlu i przemysłu ma zostać Orahair, 
ministrem górnictwa — Shmwell, mini­
strem kolonji — lord 01iver, Gen oralnym 
prokuratorem —  sir Sleser. ministrem 
pracy sir Greenwood wreszer ministrem 
oświaty sir Trevelyan. W kołach pohtycz 
nych lista ta wywołała dość duże zdu­
mienie. W skład rządu wcłiodzą orzewsz 
nie przedstawiciele t. zw. zawodów wol­
nych, natumiast znajduje się bardzo ma­
ło nazwisk działaczy robotniczych.

Y.-YNURZENIA MACDONALDA
PARYŻ. (P A T ). — W wywiadzie 2 

przedstawicielem ^Petit Parisier>“ Mae- 
Donald oświadczył: Będziemy prowadzili 
prak+yczną politykę pokoju i, rozbroje­
nia. Liczymy przedeWszystkiem na po­
moc Francji*. Na zapytanie przedstawicie-

gniemy rozpoczął całkowicie new* erę 
współpracy europejskiej bez nwatosacji, 
bez układów wymierzonych przeciwko 
temu lub innemu państwu, bez tajemnic 
dyplomatycznych W zakończeńu Mac- 
Donałd stwierdził, że Labour Party nie

la dziennika w  sprawie potrójnego poro- łączy kwestji odszkodowań z kwestją dy- 
zumicinia' pomiędzy Niemcami, Anglją a skusji o  długach, która zostanie wkrótce 
Francją, MacDonald odpowiedział: P ra -1 podieta na nowych podstawach »rzy 

współudziale Stanów Zjednoczonych.

WELKA AFERA W CZECHACH
'PRAGA. (A.W.). —  W wydziale kon­

troli skarbu wykryto wielkie nadużycia.
Ogółem aresztowano 30 urzędników, któ 
rych poddano przesłuchaniu, poczem za­
trzymano w  areszcie czterech. Nadużycia 
sięgają i onajmniej sumy 200 tysięcy ko- 

czesktoh. Wykrycie afery wywołało  
w  Pradze wielkie poruszenie.

PRAGA. (A.W.). — W sprawie afery

PRAGA. (PAT.). — Śledztwo w  Ne­
rze szpiegowskiej kpt. Sdabu Juneralne- 
go  palanta prowadzane jest w  ścisłej ta- 
jeńtoicy. Według nieurzędowych lnfonma- 
cyj, kpt. Falout otrzymywał za ćwą 'praeę 
szpiegowską 80U0 marek mNsiecznie. 
Przyiuać się on miał, że zaradzał „letyl- 
ko mniej ważne dokumenty sztabu jene- 
ralnego. lecz także plany mobiliizacyjne. 
Dotychczas me wyjaśniono w  jaki spo­
sób miał on dostęp do nich. Prasa przy­
puszcza, że możliwe to było tylko wsku­
tek niezbyt skrupulatnego p rzech o w y w a ­
nia akt. Prowadzone są ścisłe pcezuk-

GDAŃSKA HAKATA
GDAŃSK. (PAT.). — Organ tutejsze­

go nie mecko-katolickiego centrum „Dan- 
z i g e r  Landesztg który w agitacji' anty­
polskiej przewyższa nawet pisma nac_> 
nalistvczne niemieckie, zajmuje się dziś 
sprawą szkolnictwa polskiego w  Gdań­
sku. Liczba dzieci polskich, uczęszcza­
jących do szkół polskich w  Gdańsku, w y­
daje się temu dzienników,, za wielką. 
Dziennik centrów™ insynuuje prżytem, ja­
koby dzieci te uczęszczały do szkól pol­
skich na slkutek nacisku, wvwieranego na 
cb rodziców ze strony polskich przed­
siębiorstw. Również . Denzieer Lande-

sztg.“ nic może się pogodzić z istnie­
niem w Gdańsku ochronek eolskich i 
wielka liczbą dzieci polskich, uczęszcza­
jących Jo nich.

GDAŃSK. (PAT.). — Z końcem r. b. 
odbędzie się w  Woltiem Mieście Gdańsku 
powszechny spis ludności. Spis *en w y­
wołany iest koniecznością posiadania no­
wych liczb, dotyczących ruchu ludność', 
a potrzebnych m. in„ zdaniem Senatu W  
M. Gdańska do lokowań z Polską w  spra 
wtfe now ego klucza podziału dochodów 
cetoycb

mrijan koron

1 rnansowe; władze zachowują dotychczas 
milczenie. iPrasN podano jedynie do w ia­
domości,, że afera me dotyczy Min. Finan­
sów , lecz dyrekcji krajowego urzędt akar 
bowego Aresztowano bankiera praskie­
go Chladka oraz p^esłuchano dwu ad­
wokatów, którzy wmieszali! się w  aferę. 
Szkodę, którą yskutel! afery poniósł 
Ska-b państwa określają obecnie 1UŻ m

SZPIEGOSTWO W PRADZE
wania ze ewentulanymi jego wspóhtik«c- 
m», gdyż przypuszcza się. źie mi< on ich 
niezawodnie. Afera zna jazi" również od­
dźwięk w  Parlamencie, gdyż pogłowie » a 
i lodowo -  socialistyczn- wrrkśl w tej 
sprawie interpelacje do Premiera i Mini­
stra Obr-Mty Narodowej Gdrżaia. Dziaiej 
szy oficjalny komunikat Min- Obrony Na- 
rodnwei ponownie stwierdza, że Falout 
nie m ógł zdradzać dokumentów, posiada­
jących większą wage, oraz zaprzecza 
Wszelkim wiadomościom o  n iepzep iso  
wyir. przechowywaniu akt w  Sztabie,
skjch.

ODSZKODOWANIA NIEMIECKIE
PARYŻ. (PAT.). —• Ajfncja hayasa 

podaje, iż na płenamem pos-edzeniti kon­
ferencji odszkodowawczej rzeczoznaw­
cy osiągnęli porozumienie we wszystkich

istotnych punktach. Uczestnicy konferen­
cji sp odziew aj tnę, iż podpisanie sprawo 
udania nastapi przed upływem bieżde^o  
tygodnia.

GR0?NY WYBUCH WEZUWJUSZA
NEAPOI (PAT.). — Siła wybuchu |nich 36 g - iz m  wulkan w yp u eił 8  miljo 

Wezuwjusza zwiększa się. W ciągu ostat- 'nów  metrów sześciennych ławy,

STRASZNE TRZĘSIENIE ZIEMI
LÓNDYN, (A,VA). 'Według nadesła-iiż ostatnie trzęsienie ziem., jakit miało 

nych tu wiadomości z Teheranu w oficjał- miejsce w Khorascan, pozbawiło żywa 
nym komunikacie rząd perski stwierdzaj 3.253 osoby, 1.121 osób jest rannych, 24

wioski zostały zrównane z zienuą
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NIEMIECKIE SZKOŁY W POLSCE
P SlreseTtidfln, wysunąwszy na are 

nę Ligi N arodów  spraw ę mniejszości na­
rodowych, przybrał pozę protektora 
wszystkich elementów obcych w Polsce, 
A w  szczególności Niemców, dążąc do 
powiększenia praw  ingerencji Ligi w  we- 
V'nętrzne stosunki państw a polskiego, 
czyli przeobi ażeniai Niemców tutejszych 
w  avvangardę Berlina, jemu całkiem pod­
legając? A rozsierdził się strasznie, gdy 
p M inister Zaleski oświetla w (  iwiewie 
astoine położenie Niemców na Górnym 
Śląsku całkiem inaczej, aniżeli on i p io- 
paiganaa niemiecka.

Bo polityka oertińska, mająca na ce­
lu podm inowywani e podstaw PańsK^a 
Polskiego zaleca ciągłe jerem jady nad 
upośledzeniem i pokrzywdzeniem Niem­
ców  w szkolnictwie maszem. W istocie 
trzeba na to opi omme wiele tupetu, gdyż 
niema państwa, które bałoby tak dalekie 
od chęci w ynaradaw iania kogokolwiek i 
postępow ało w szkolnictwie z większym 
liberalizmem. Rzućmy okiem na ten stan 
rzecz)

Co się tyczy szkól państwowych, w  
końcu ir. 1921 istniały w  Poznańskiem 
88-j szkopy początkowe niemieckie z 
53,639 ucznianv ii 859 nauczycielami. Na 
Pom orzu było 369 szkól, 27 931 dzieci i 
422 nauczycieli, w  M ałopolsce — 27 
szkól, 2,597 dzieci i 67 nauczycieli, w  Cie- 
szyńsidem 19 szkół, 3.999 dzieci i 67 nau 
czycieli, w  K ongresówce 239 szkół, m u- 
czycieli 389 i 1".666 uczniów, na W oły­
niu — 24 szKoły, 1117 uczniów i 27 nau- 
ęzycięL

A  zatem nie licząc G. Śląska, było w  
Polsce 15o2 szkól początkowych, utrzy­
mywanych przez PaństM > dla Niemców z 
106.899 uczniami i 1830 nauczycielami. 
v iPozaiem na Pomorzu i w  Poznańskiem  
wykładane w  97 szkołach polskich język 
'memiecki kilka godzin na tydzień i, reli- 
gja-.dla dzieci niemieckich była również 
wykładana po memiecku

1 odkreślic należy, że Polska nie ma
żaupyth. zgjpojy^zan, truędzyuarodowych, 
ktoreoy jar źmńszały d o ' ^utrzymywania 
panstwowycl szkól niemieckich w  Polsce 
etowiijej rosyjskiej i austrjacikiej. A mimo 
to,jak okazuje się z  powyżej przytoczonej 
statystyki, utrzymuje z kieszeni ogółu 309 
szkół niemieckich prócz tych, do których 
-utrzymywania zobow iązał Polskę Traktat 
W ersalski. Nadto dla przygotow ania 
przyszłych nauczycieli lstireją 2 państw o­
we sem inarja niemieckie: w  Bydgoszczy 
1 w  G rudziądzu. A zamiast uznać tę 
wspaniałomyślność Rządu Polskiego, 
Niemcy tutejsi pozw alają na urągające 
prawdzie oczernianie Polski i sami przez 
sw^ch posłów ii prasę pom rukują o 
krzywdzie, jaka im się rzekomo dzieje.

Osobna kartkę w  szkolnictwie zajmu-
C Śiąsk. W -roku szkolnym 1924 —25 

istniało tam 71 szkół początkowych dla 
dzieci niemieckich o raz  3 gim nazja pań­
stwowe, 5 subwencjonowanych giimnai- 
zjów miejskich, tudzież 4 prywatne szko­
ły początkowe i 10 wyższych szkół po­
czątkowych prywatnych.

Nie można zatem powiedzieć, aby
emcy gó  noślascy, których liczba w e­

dług Maty styki niemieckiej wynosi 280 ty­
sięcy, njt posiadali aż nadto w ystarcza­
jące1 liczby szkół. W rzeczywistości sa­
me1 jes ch minej niż 280 tysięcy, wiec 
mają szkół raczej zawicle a nie zamalo.

m ewa:. na G. Śląsku mamy liczną 
w arstw ę mdnóścj pod względem naro­
dowym wiejną, '•niemiecki Srhulvereir» 
w y sU  się r a  przyciąganie dzieci z tej 
aategorii udn-ości do szkół niemieckich. 
Nie dosc na tern Prow adził on politykę 
zaborczą, j posażony hojme przez Berlin 
jednał sobie rodziców przez darmowe do­
starczanie kajetów i t. d. dzieciom I  w er- 
bem al dzieci polskie do szkól niemiec- 
cicli, diugo władze polskie patrzały 

dość oboiętrie na taka germanizację mło- 
Izjeży polskiej D opiero w -ostatnich la­

tach przeciwstaw iło się temu wojewó- 
iki pozapaństwowe, germanofilski kustosz 
dztwo 1 mieszały Slj.ę w jQ zaraz czymni- 
szkolnictwa r . Calonder wystąpił na 
front, lecz gdy przysłano innego Szwaj­
cara z mandatem szczegółowego zbada­
nia tej sprawy, okazała się jaskraw o za­

chłanność niemiecka. W tej nieustannej 
walce o  dzieci p-olożono kres germ aniza­
cji! i tego p. S+resemann nie może daro-,
wać w ładzy polskiej ............

W  roku 1924 — 25 tablica szkolni­
ctwa początkowego niemieckiego przed­
stawiała się. jak następuje:

Poznańskie 637 szkół
Pomorze 186 „
Łódź 123 „
’ oj. W arszaw skie 90 „
Wtaj. Białostockie 3 „
Woj. W ołyńskie 20 „
Woj. Krakowskie 5 „

* W-pj. Lwiowskie 41 „
Górny Śląsk 71 „
Cieszyńskie 19 „

Ogółem 1195 szkól
Ze szkół tych korzysta z górą miijon 

Niemców w Polsce, podczas gdy z górą 
mitjon czy naw et półtora mi bon a Pola­
ków w  Niemczech ma dla swych dz:eti... 
dwadzieścia cztery (i to głównie na pa ­
pierze) szkoły na G . Śląsku. A szkoły te 
nazywa prasa niemiecka „prow okacją" i 
nosuwa sie do gróźb p-od adresem nau­
czycieli polskich, gróźb  wcale nie czczych 
jak wdemy to  m. in. z tego, że na  Powiślu 
zamordowc.no w  ł .  1925 nauczycielkę,
Dannę Ciechanowską.

Ale w ogóle szkolnictwo polskie w  
Niemczech nie wytrzymuje żaanego po 
równani® z 1 szkolnictwem niemieckiem 
w Polsce. Aby uzunetnic ten -obraz, do­
damy, że oprócz tych 1195 szkól począt­
kowych i wieiu szkól pnw atnych  czyli 
utrzymywanych przez Berlin hodowli j>o-

lakożerstwa posiadaja Niemcy utrzymy­
wane ze skarbu Państw a szkoły średnie. 
I tak. gimnazjum realne w  Grudziądzu, 
gimnazjum humanistyczne w  Loruniu, 
gimnazja w Bielsku i, Cieszynie oraz 8 
gim nazjów na G. Śląsku., wreszcie dwa 
wzm iankow ane wyżej seminarja -nauczy­
cielskie Takich zakładów naukowych 
nie posiadają Polacy w Niemczech wcale.

Niie mówiąc już o mnogich szkółkach 
i ochronkach j>rywatnych, nie brak 
Niemcom łakże szkół zawodowych. W  sa 
mem Poznańskiem istnieją 23 takie za­
kłady. A jak Min. Oświecenia Publicz- 
odnosi się do szkolnictwa niemieckiego, 
wywnioskować można z tego, że z po­
śród 25 prywatnych szikól niemieckich 
średnich przyznało pięciu pełne praw a 
szkół państwowych, o  czem Polacy w  
Niemczech nie marzyliby naw et w  naj­
śmielszych snach.

Państw o Polskie rob i  dla Niemców w  
szkolnictwie za wiele, bo więcej, niż jest 
zobowiązane Traktatem  W ersalskim. A 
nadto nie zamyka wielokrotnie początko­
wych szkół niemieckich, które dla braku 
dostatecznej liczby dzieci nie powinny 
być na etacie M inisterstwa.

Państw o niemieckie zaś rob) dla P o ­
laków w  szkolnictwie fikcyjnie tyle co 
nic, a w  ^ruńcie rzeczy nic, przyczem rzu 
ca kamienie pod nogi nikłemu -prywatne­
mu szkolnictwu polskiemu Im więcej 
krzywdzi i wześla-duje ono  żywioł pol­
ski u siebie, *em głośniej prawi św iatu o 
pokrzywdzeniu Niemców w  Polsce.

M. W.

BOGACTWA AMERYKI
c d względem materjalnym rozrost 

bogactw  amerykańskich spow odow ał m 
in. ten dobry skutek, ze większą zw raca 
się uwagę na higjenę życia. Ludzie w  do­
brobycie bardziej na siebie uważaja, są 
bardziej czyści i więcej dbają o estetykę
Życia.  f
~ Ciekawą jest statystyka różnych zaw o­

dów, w -związku z rozwojem lub upad­
kiem niektórych potizeb i nawyknień 
współczesnych Amerykanów, a szczegól­
nie amerykańskich pan,

W  stosunku do r. 1918, ł. j. w ostat- 
n-iem dziesięcioleciu, liczba lekarzy den­
tystów w zrosła o 162 proc M oda a la 
garęonne przedewszysikiem byia na rękę 
fryzjerom, to  też liczba ich zwiększyła się 
o cale 230 proc. Pielęgnowanie rąk stwo­
rzyło nowy zawód manikurzystek, któ­
rych dzisiaj, w stosunku do r. 1913 jest o 
300 -proc. więcej. Za to w ytwornie gorse­
tów  zredukowane zostały praw ie zupeł­
nie i w  przemyśle amerykańskim zajmu­
ją dzisiaj ostatnie miejsce. Podobnie prze­
mysł wełniany podupadł bardzo, gdyż ko­
biety amerykańskie używają tylko bardzo 
lekkich tkanin dla swych kostjumów.

Przed dwoma laty w ytw arzano w 
Ameryce 300.000 tuzi,nov kostjumów ką­
pielowych. Dzisiaj produkuj" ich s-ie 
rocznie 1 milion tuzinów. Produkcja jed­
wabnej bielizny damskiej w zrosła tylko
0  100 proc. Futer produkow ano w  r 1920 
za 43 tmljony dolarów . Dzisiaj produkcja 
ich sięga 108 miljonów. Olbrzymie spu 
stoszenia wśród fabrykantów .onepianów
1 pianin sprawił rozwój rad-ia. Na 255 
fabryk tych instrum entów w  r. 1914, dzi­
siaj istnieje ich tylko 6. Za to przemysł 
iradjowy z 8 miljonów dolarów  w r. 1919

podniósł się do 192 m iljonów Konsump 
cja słodyczy w zrosła ze 153 do 392 mi-lj. 
dolarów . Podobnie również zapotrzebo­
wanie ozdobnych rzeczy. W zrosła rów ­
nież fabrykacja lodów, zawdzięczając 
prohibicji i temu, , że w  każdym amery­
kańskim domu dwa razy tygodniowo 
przynajmniej je się lo ty  Na kartach W 
cukierniach podawanych jest do 20 ga­
tunków lodów. Bardzo się podniósł prze 
mysi tytuniowy dzięki Temu, że w  osiat- 
-n-ich latach zaczęły palić, i to  w  wielkich 
rozmiarach, kobiety. W r. 191S Północ­
na Ameryka puściła z dymem 314 milj. 
dolarów . Dzisiaj przepada przeszło jeden 
mil jard. Więcej więc wypalają kobiety, 
mz mężczyźni.

Największy jednak rozrost uwidocznia 
się w  amerykańskim przemyśle samocho­
dowym, który podniósł się z 500 miljo­
nów, dolarów w r. 1917, do 2 i pół milja- 
rda dolarów  rocznie. Na pięciu ludzi w 
Stanach Zjednoczonych, włączając w to 
dzieci i niemowlęta, przypada jedno 
auto.

>’en taniec miljonów nie pozostał bez 
wpływu na życie mas robotniczych. K aż­
dy robotnik w  Ameryce jest lub przynaj­
mniej pragnie być i dąży do tego, by 
zostać kapitalistą. Przemysłowcy zaś, 
szczególnie w  ciężkim przemyśle, dążą 
do tego, by pracę ludzką zastąpić maszy­
nami, które się taniej kalkulują. Nic w 
tern dziwnego, jeżeli się weźmie pod uwa 
gę, że w  ostatnich latach czas pracy 
zmniejszy! się o 10 proc., a w ynagro­
dzenie, spow odow ane zresztą warunkam i 
życia, podniosło się -o 275 proc Robotni­
cza ludność Stanów Zjednocznych wyno­
si tam tylko 27 proc.

POCO AMERYKANIE JADĄ 00 EUROPY
Nowojorski dziennik Evening Post 

pisze: „Zdaniem  prezydenta Hoovera, tu 
ryśoi amerykańscy zostawią w tym roku 
w Europie najmniej 700 miljonów dola­
rów, czyli o 100 miljonów więcej, niz w 
roku ubiegłym. Znaczy to, że z każdym 
rokiem liczba Amerykanów, jadących na 
wywczasy do Europv zwiększa się. D la­
czego i poco jadą tak licznie? Odpowiedź 
na to jest trudna, ale zdaje się, że nie 
odbiegniemy daleko od prawdy, jeśli po­
wiemy, że olbrzymia liczba amerykanów 
iedzie do Europy dlatego jedynie, aby 
przynajm niej na kilka tygodni, czy kilka 
miesięcy, zapomnieć o prohibiijl, o ,tnie-

bieskich"-' prawach, aby się wydostać z 
tej ciasnej purytańskiej atmosfery, jaka 
cięży nad naszym krajem. Jad a  oni, abv 
móc swobodnie bawić się, jeść i pić, co 
i ii się podoba, bez obawy wejścia w ko­
lizję z prawem. Jadą. ab11 uciec na chwi­
le nd zgiełkliwego a monotonnego życia 
tutejszego, nacechowanego gonitwą za 
dolarem. Jadą poto, abv choć na krótki 
czas żyć z ludźmi, dla których nie pie­
niądz ale wydobycie największych przy­
jemności duchowych z życia stanowi główr 
ny cel ł urok. Jada też poto, aby wchło­
nąć w siebie cząstkę tej bogatej kultury 
europejskiej, na którą składała się nvśl

6Ł9SY 8 0C3Ł05Y

i praca ludzka w ciągu tysiącleci.

UZBROJONE SOWIETY 
Dziennik Poznański przytacza za pra­

są angielską w rażenia z Rosji niejakiegA, 
Johna W idora, który pizj1 pomocy Ko­
munistów angielskich zwiedził niedawno 
Państwo Sowieckie. P. W idor podkre­
śla panującą w Sowietach nienawiść do 
Anglji i przeświadczenie, że Anglja jest 
największym wrogiem i rywalem Z.3.3.R. 
Człońek czerwonego Sztabu Jeneralnego 
poucza! p. W idora,

—  że urzędow a c y fra  ro sy jsk ie j a rm ji czer­
w onej w ynosi 500.000 bagnetów , lecz w rz e ­
czyw istości rów na  się ona m iljonowi W c iąga  
trzech  dn i rzekom o pięć m iljonów  żołnierzy 
może być rzuconych n a  tę  lub inną  g ran icę  
R osji. P onad to  —

„R osja  o w iele w ięcej od w szystk ich  innych 
k ra jów  p rod u k u je  gazów tru jący ch . W. Z. L>, 
S. R. je s t  k ilka tego ro d za ju  fab ry k , ą  świeżo 
zosta ła  o tw a rtą  now a w pobliżu Moskwy. J a k  
mnie poinform ow ano, p ra c u je  w  tym  k ie ru n ­
ku zespół na jlepszych  chem ików ro sy jsk ich11.

Do w yznań p. W idora dodać trzeba , że nie- 
tylko A n g lja  je s t  przedm iotem  „specjalnej 
uw ągilf sow ietów, że n a  jednej z n ią  pod tym  
względem L n ji stoi i Polska. A ni powodów, an i 
dowodów ku  tem u n ie  b rakn ie . D z ia ła ją  tu  
p rzedw ojenne rem in iscencje  o Polsce, jak o  o 
w ew nętrznem  „etnograficznem “ zagadnien iu  
rosyjskiem , działa  żal po spalonem  n a  panew ­
ce zbolszewizowaniu Polski, dzm la... t r a k ta t  
R y sk i; dz ia ła  w reszcie nasz  „ g rzech ”  geog ra­
ficzny, czyniący z Polski tam ę m iędzy czerw o­
ną M oskwą i „hu rżuazy jnym “ Zachodem.

W szystko to razem  w zięte w y tw arza  sy ­
tuację  n a  raz ie  bardzie j krzykliw ą, n iż  nie­
bezpieczną, lecz św iadczącą zarazem , że rządy  
•czerwonej M oskwy sta le  pod trzy m u ją  w  swym 
k ra ju  w rogi stosunek do sąsiadów  i budzą 
p a s tro je , k tó rych  an i ignorow ać, an i lekcew a­
żyć n ie  m am y p raw a , zw łaszcza, że bezpośredni 
k on tak t g ran iczn y  z R osją  sow iecką czyn:
-. Polski p ierw szy n a tu ra ln y  e tap  ak tyw nej 
polityki bolszewickiej w  je j  ek sp an s ji n a  Za­
chód.

Bolszcwiznl coraz bardz ie j p rzesyca -Jsię i 
nabrzm iew a ńriperja lizm em  p an rosy jsk in iy

LABOURZYŚCI U WŁĄDZY
Czas krakowski tak ocenia nową sy­

tuację w Anglji po wyborach:
—  N a  czele g ab ine tu  radyka lnego  s tan ie  

n iew ątp liw ie R am say  M acD onald, gdyż Da­
liom -p a rty  n ie  m a drug iego  po lityka  z tak im  
au to ry te tem  i tak im  ta len tem  o rganizacy jnym .

T en syn szkockiego fa rm e ra , selfm adem an 
w najlepszem  znaczeniu tego  w yrazu , n ie  je s t 
socja listą  w kon tynen ta lnem  pojęciu. Podobnie 
z resz tą  ja k  znaczna w iększość L ab o u r-p arty . 
Zwłaszcza w polityce zag ran icznej niew iele się 
różni od C nam berla ina . Jeżeli gdzieś w  N iem ­
czech sądzą, że g ab in e t rad y k a ln y , n a ty ch ­
m iast w ycofa w ojska  ang ie lsk ie  z N ad -en ji, 
cerw ie z F ra n c ją  i rzuci się w objęcia Niemiec, 
to f a k ty  prędko p rzekona ją , że ta k i pogląd 
iest niebezpiecznem  złudzeniem . M ożna n aw et 
powiedzieć, że w polityce zag ran iczne j Wiel­
kiej B ry ta n j i n ie n a s tą p i żadna zasadnicza 
zm iana; — tylko m etody d z ia łan ia  będą nieco 
odmienne. W ięc i w  stosunku  do Polski Mac 
Donald n ie  pójdzie n a  d rogę żądań  rew izji 
w ersalsk iego t r a k ta tu ;  a  ju ż  n a  pew ne n ie  po­
prze on i n ie  pochw ali żadnego gw ałtow nego 
kroku w ty m  k ierunku . N ie trzeb a  jed n ak  za­
pom inać, że otoczenie M acD onalda, jego bliż­
si tow arzysze p a r ty jn i  są  inaczej n a s tro jen i 
i znacznie m niej sym patyczni. Snowden, H en­
derson, W edgwood i inn i, u le g a ją  niem ieckim  
wpływom i z te j s tro n y  posłyszym y niejedne 
p rzyk re  słowo. N ie należy  tego  b rać  zby t d ra ­
m atycznie. Ich w pływ  w stro n n ic tw ie  nie je s t  
decydujący, a  gdyby n aw et zby t ja sk raw o  ma ■ 
n ifestow ali sw oje p rogerm ańsk ie  uczucia —  
op in ia  publiczna prędko  ich p rzyw oła do po­
rządku.

V, polityce w ew nętrznej' n a to m ias t rząd y  
radykalne m ogą się zaznaczyć bardzo dotkli­
wie d la  bu rzuazy jnego  społeczeństw a. N acjo­
nalizac ja  kopaln i, upaństw ow ienie  kolei, poda­
tek od k a p ita łu , uprzyy ilejow anie T rade- 
unionów —  oto głów ne p u n k ty  p ro g ram u  
L ab o u r-p arty , budzące w ielki niepokój w ko­
lach in teresow anych . A le d la  p a rlam en ta rn eg o  
p rzeprow adzenia  tych  daleko idących re fo rm — 
b rak u je  jednego  czynnika większości. I  d la­
tego rząd y  labourzystów  n ie  m ogą .rw ać  Jłngc.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
ROCZNICA URODZIN OJCA ŚWIĘTEGO

W  sobotę Ojciec św. Pius XI ukończył 
72 rok życia. Z racji rocznicy urodzin 
Ojca św. w pałacu watykańskim w księ­
dze wizyt złożono tysiące podpisów, 
wśród których są podpisy wielu wybit­
nych osobistości ze świata dyplomatycz-

duchow-nego, dostojników świeckich 
nych.

Na cześć Ojca św. w dniu tym manife­
stowało trzy tysiące pielgrzymów, przy­
byłych z Turynu z okazji uroczystości 
beatyfikacyjnych ks. Bosko.

WYZNANIE WIARY HISZPAŃSKIEGO MINISTRA
W czasie Kongresu Marjańskiego w 

Sewilli, który obradował niedawno w 
obecności Kardynała Ilundahda, jako de­
legata Ojca św., infanta don Carlosa, jako 
przedstawiciela króla, nuncjusza, mini­
strów wyznań i sprawiedliwości, wielu 
prałatów hiszpańskich, portugalskich i 
amerykańskich oraz przeszło 20-tysiącz- 
nego tłumu, hiszpański minister oświaty, 
Ponte, wygłosił znamienne przemówienie, 
będące wzruszającem wyznaniem wiary 
religijnej.

Minister Ponte rozpoczął swą mowę 
wyjaśnieniem, że osobom jego stanowi­
ska społecznego nie wołno brać udziału 
w tego rodzaju manifestacjach chyba tyl­
ko w wypadku przyznania się do błędu 
lub wyznania wiary. Ponte tą właśnie 
myślą chciał rozpocząć mowę w swojem  
imieniu oraz w imieniu reprezentowanego 
przezeń rządu. Po śmierci jego matki, 
która nastąpiła w latach wczesnej młodo­
ści mów'cy, ojciec, żołnierz hiszpański, 
zaprowadził go przed obraz Matki Bo­
żej i rzekł: „Moje dziecko, nie zostajesz 
bez Matki, gdyż jest nią Najświętsza 
Dziewica Marja”. W tem miejscu mini­
ster z powodu wzruszenia musiał przer­
wać swą mowę. W dalszym ciągu Ponte 
zaznaczył, że cześć Marji tak głęboko za­
padła mu w duszę, iż we wszystkich kry­
tycznych chwilach życia zawsze zwracał 
si ędo Matki Bożej z tą modlitwą, która 
ludowi hiszpańskiemu jest tak droga, z 
modlitwą Ave Maria. Rząd hiszpański, do 
którego ma zaszczyt należeć mówca, jest 
katolicki i-kocha Matkę Najświętszą bez 
obawy szyderstwa ze strony tych ludzi, 
co to, ulegając ma+erjalizmowi, w wo­
reczkach swych noszą wszelkiego rodza­
ju amulety i, pełni przesądów, przypisu­

ją im cudowne siły (oklaski).
Minister zakończył to swoje wyznanie 

wiary prośbą, zwróconą do uczestników  
kongresu, zarówno Hiszpanów, jak Portu­
galczyków i Amerykan, by w dniu wiel­
kiej procesji marjańskiej odmówili mo­
dlitwę przed obrazami Matki Bożej na in­
tencję chwalebnego podniesienia ducho­
wego wszystkich obecnych przy tem w iel­
kim wielkiem święcie narodów. (KAP).

LIST NUNCJUSZA APOSTOLSKIEGO
W BERLINIE, MSGR. PACELLPEGO, W ZWIĄZKU Z KONFERENCJĄ PO­

KOJOWĄ KATOLIKÓW PO LSKICH I NIEMIECKICH
W związku z konferencją pokojową jest zjazd katolików niemiecktcb I pol- 

katolików polskich i niemieckich, która 
odbyła się w Berlinie od 21 do 24 maja 
r. b., a o której pisaliśmy w swoim czasie,
Nuncjusz Apostolski w Niemczech, Mrgr.
Parcelli, wystosował list do Związku po­
koju katolików neimieckich na ręce prze­
wodniczącego tego Związku, radcy d-ra 
Leonarda Adlera. List ten, który zawiera 
znamienne uwagi o pacyfizmie, podajemy 
poniżej:

—  „Szanowny Panie! Związek Pokoju 
Katolików Niemieckich zawiadomił mnie 
listem z dnia 13 b. m. za pośrednictwem 
sekretarza swego, Czcigodnego Ojca 
Franciszka Stratmanna, O. P„ że w tygo­
dniu po Zielonych Świętach wyznaczony

POWRÓT DOMINIKANÓW DO 0XF0RDU
Ojcowie dominikanie angielscy po­

wrócili obecnie do Oxfordu, gdzie w r. 
1221 powstał ich pierwszy klasztor w  
Anglji. W mieście tem zakon św. Domi­

nika zakłada teraz nowe przeorstwo, w 
którem będą się kształcili wszyscy stu­
denci teologji brytyjskiej prowincji do­
minikańskiej. (K AP).

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO W  HISZPANJI
W związku z procesem beaityfikacyj- 

nym karmelitanki Marji od Jezusa nie­
dawno w obecności Kardynała Prymasa 
Hiszpanji dokonano w  konwencie karme­
litanek w  Toledo otwarcia trumny tej 
Czcigodnej zakonnicy, przyczem lekarze 
stwierdzili, że ciało jej jeszcze teraz, po 
289 latach jest zupełnie nienaruszone.

Według La Croix z 2 ub. m. słynny
cił książkę (KAP.).

pisarz hiszpański Palacio Vaktes wydal 
książkę, w  której opisuje dzieje sw ego  
powrotu do Kościoła katolickiego. Val- 
des wielbi w  swem dziele wiarę katolic­
ką całą potęgą sw ego języka poetyckie­
go, podobnie jak to uczynił kiedyś Gio- 
vanni IPapimi, który również po wielu la­
tach błądzenia znalazł ukojenie w  Koście 
le katolickim i nawróceniu swemu poświę
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CHRZEŚCIJAŃSKI ZW. ZAWODOWY W NIEMCZECH
Wydział główny chrześcijańskich 

związków zawodowych w Niemczech 
powierzył przewodnictwo nad całą orga­
nizacją dotychczasowemu jeneralnemu 
sekretarzowi związków, Ottehnu, jako

DELEGAT APOSTOLSKI A RZĄD MEKSYKAŃSKI
Ajencja Havas‘a podaje z W aszyngto­

nu, że pomiędzy delegatem apostolskim  
dla Meksyku, Mrgr. Ruiztem, a przedsta­
wicielami rządu meksykańskiego w Wa-

błiższym czasie wyjechać do Meksyku.

szyngtonie toczą się od szeregu dni na­
rady w sprawie przywrócenia wolności 
Kościołowi katolickiemu w Meksyku.

W związku z tem Mrgr. Ruiz ma w naj-

następcy Stegerwalda, obecnego mini­
stra Rzeszy, który w  ciągu 28 lat stał na 
czele wspomnianych związków.

Katolicka prasa niemiecka wyraża ra­
dość, że ustąpienie Stegerwalda ze stano­
wiska chrześcijańskich związków zawo­
dowych nie jest równoznaczne z porzu­
ceniem tego ruchu i że związki będą mo­
gły nadal korzystać z jego rady i do­
świadczenia.

Wydział postanowił następnie zwołać 
tegoroczny zjazd związków na dzień 15 
września i dni następne do Frankfurtu 
nad Menem. (KAP).

skich, celem przygotowania dróg porozu­
mienia obu narodów.

Nie potrzebuję Sz. Pana zapewniać, 3 
jaką radością z powodów zasadniczych 
Kościół katolicki wita tego rodzaju koi*, 
ferencje. Zapewne, Kościół odrzuca 
wszelki ekstremistyczny z punktu widze­
nia prawa naturalnego nieprawdziwy i 
dlatego również chrześcijaństwu obcy 
pacyfizm, który zresztą w ostatecznej 
konsekwencji pomagałby tylko sile mo­
cniejszego. Ale Kościół jest ożywiony 
wolą pokoju, która co do swojej szcze­
rości wewnętrznej i co do żaru nie daje 
się przewyższyć. Jego przeświadczenie
0 równości wszystkich ludzi wobec ich 
Stwórcy i o powołaniu wszystkich do 
dziecięctwa Bożego, dwa fakty, z których 
wypływa zasadnicze równouprawnienie 
ludów i narodów również pod względem  
społecznym i kulturalnym, oraz jego 
wszystko i wszystkich obejmujący duch 
miłości, który z obfitości łaski w  łonie 
Kościoła czerpie siłę i życie działania, są 
źródłami pokoju, z jakiemi co do pełni i 
owocności czysto ludzkie i powierzchow­
ne środki zapewnienia pokoju nie mogą 
sobie pozwolić na porównanie. Nasz Oj­
ciec Święty, Papież Pius XI, wskazał ja­
ko cel, do którego my wszyscy razem z 
nim chcemy zmierzać, „Pokój Chrystu­
sowy w Królestwie Chrystusowem”. —  
Ten tylko Pokój może kształtować poko­
jowo i trwale wzajemne stosunki w ro­
dzinie narodów.

Jeżeli obrady, jak te zamierzone, z je­
dnej strony będą przeniknięte duchem 
pokoju Kościoła, jeżeli z drugiej śfM fy  
poróżnienia, znajdujące się pod spokojną
1 p r o s tą  ocen ą  • w y d a r z e ń  h is to r y c z n y c h  i
historycznego rozwo-ju. Panowie; będą 
traktowali że szczerością, * ale także i z 
poczuciem delikatności, jakich wymagają 
głęboko sięgające rany, wówczas ż pfew- 
nością w sposób jak najbardziej cenny 
możecie przyczynić się do zapoczątkowa­
nia i skutecznego kontynuowania porozu­
mienia narodów.

W tych warunkach możność udzielenia 
obradom Waszym błogosławieństwa bi­
skupiego, o które prosiliście, spławia mi 
szczególną radość.

Z wyrazami prawdziwego szacunku, 
całkowicie Sz. Panu oddany (— ) Eugen- 
jusz Pacelli, Arcybiskup z Sardes, Nun­
cjusz Apostolski”. (KAP).

PAŃSTWO W PAŃSTWIE
W powiiecie Dubteńskim, na Woły­

niu, przy dawnym tralkcie pocztowym, 
nad ogromnym stawem leży podupadłe 
dziś żydowskie miasteczko Warkowicze. 
Ów zapadły partykularz miał jeszcze nie 
tak dawno, gdyż w połowie zeszłego stu­
lecia, okres swej świetności. Kościół po- 
bernardyńskr, zabrany około roku 1830 
na cerkiew prawosławną, a po wskrze­
szeniu Polski znów na kościół zamienio­
ny; wielki pośrodku rynku, mocno znisz­
czony ratusz i ruiny przed samą wojną 
spalonego, ogromnego zamczyska: oto
jedyne, dziś pozostałe po niej ślady.

Warkowicze były siedzibą bardzo za­
możnego na Rusi rodu Młodeckich. 
Prócz owej wielkiej bardzo fortuny, skła­
dającej się z miasteczka i klucza z kilku­
nastu wsi okolicznych, posiadali oni ob­
szerne państwo Brody w  Galicji z wol- 
nem do 1880 r. miastem tej nazwy oraz 
ogromne lenne dobra Koszowate w  Ki- 
jowszczyźmie. Dziś prócz zamku brodz- 
kiego nic z ogromnej fortuny w  nęku ich 
potomków nie pozostało, a Warkowicze 
zostały przez rząd rosyjski' ostatniemu 
ich dziedzicowi, ś. p. Kazimierzowi Mfo- 
deckiemu skonfiskowane za to, iż służąc 
w  rosyjskiej konnej gwardii i bawiąc na 
urlopie zagTcEticą, po wybuchu powsta­

nia 1863 r. pomimo wezwania do pułku 
nie powrócił.

Ojciec jego, prezes Jan Kazimierz pa­
nował w Warkowiczach jak książę udziel 
ny i choć były one pod rządem rosyjskim, 
władzy jego ani nad sobą, ani nad 
swemi dobrami nie uznawał.

Zamieszkiwał w  ogromnem zamczy­
sku, położonem nad stawem i otoczonem 
z innych stron głęboką fosą, napełnioną 
wodą, przez którą prowadził most zwo­
dzony, podnoszony co wieczór.

Straż w  zamku, służbę policyjną w  
miasteczku i licznych należących do ma­
jątku włościach, pełniła sotnia kozaków  
na doskonałych koniach, umundurowa­
nych i uzbrojonych należycie; ludzie te­
go  oddziału rekrutowali się z majątku 
Koszowackiego i przybywali stamtąd 
perjodycznie na zmianę. Sotnia owa w y­
syłała również podjazdy objeżdżające roz 
legie obszary państwa Warkowickiego, 
na granicach którego stały słupy, odgra­
niczające je od Imperjum Rosyjskiego.

Jan Kazimierz nie uznawał w  swem 
państwie innych sądów, jak własne. Od­
bywały się one w  ratuszu miejskim, nad 
drzwiami ubilkacyj którego widziałem 
jeszcze duże napisy: „Izba Cywilna i
„Izba Kryminalna". Najwyższą instancją 
bezapelacyjną sądową był wyrok Pana 
Prezesa. Wyroki sądów owych choć su­

rowe, były sprawiedliwe i nikt się na nie 
nie uskarżał.

Zamek Warkowicki choć był już wten­
czas w  stanie mocno podirujnowamym, 
zwiedzałem kilkakroć; imponowały mi je 
go  ogromne sale i salony ze ścianami st-iiu 
kowemi, z wprawionemi w  nie ogrom- 
nemi lustrami, sięgającemi od p o sad zek  
do sufitów oraz duży pokój wyobraża­
jący skalistą grotę, z oświetleniem z góry.

Roiło się w  owym gmachu za czasów  
jego świetności od tłumów różnobarw­
nej służby, licznych dworzan i stałych 
rezydentów, składających za każdem 
kichnięciem Pana Prezesa lub kogo z  je­
go rodziny lub gości głęboki ukłon i  ży­
czącym sto lat szczęścia. Stajnia dworska 
była przepełniona pięknemi, rasowemi 
końmi. Pojazity i zaprzęgi były wspania­
łe.

Corocznie w  dzień imienin jego żony 
i córek wnosiło ceremonjałnie na n o­
szach czterech 'nadwornych 'kozaków 
sporą beczułkę, napełnioną niby zlotem, 
a choć zawartością jej był piasek, które­
go  wierzch przykrywało kilka warstw im 
perjałów złotych, był to jednak prezent 
nielada, na który mało kto dziś mógłby 
się zdobyć.

W  ogromnych lasach warkowickich, 
po których dziś i śladu nie pozostało, 
odbywały się nieraz wspaniałe Iowy, przy

których kilkusethektarowe ostępy obsta­
wione były moonemi sieciami, strzeżone- 
mi przez liczne setki włościan, uzbrojo­
nych drągami. Przy polowaniach takich 
liczne odwabione przedtem willki do nogi 
wybijano.

iPrezes Jan Kazimierz rrietylko trzymał 
w  żelaznych karbach wodze dóbr sw o­
ich. Czynił to samo i  w  stosunkach ro­
dzinnych, a synowie jego, choć byli już 
pod Wąsem, nigdy w  obecności ojca bez 
jego specjalnego pozwolenia siąść nie 
śmieli.

Faktów, które skreśliłem, nikt, o ile 
wiem, dotąd nie opisał i przechodzą one 
coraz bardziej w  dziedzinę legend, które 
łatwo w  zapomnienie pójść mogą; by je 
przed niem ochronić podaję ,ich wią­
zankę, posiadaną przezemnie z opowia­
dań ludzi dziś już nie żyjących, do wia­
domości publicznej.

Nasuwa się pytanie, czemu rząd ro­
syjski, którego jarzmo na Wołyniu przez 
długie lata tak dotkliwie odczuwaliśmy, 
wobec praw obowiązujących dla wszyst­
kich tolerował samowolę ow ego możne­
go  magnata. Odpowiedź na to prosta. 
Jako pan możny rozporządzał on znacz­
ną gotówką, a umiejąc jej odpo­
wiednio użyć, można było w  carskiej Ro­
sji, nawet trudne do uwierzenia sprawy, 
pomyślnie przeprowadzić.

Kazimierz Dmu&-Kajmork»
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SPANA
VIVFYS TU TTO . —  TRZECIA CZĘŚĆ ŻYCIA PRZE-

Znamy wszyscy dobroczynne -działa 
nie snu, jak również bolesne skutki bez­
senności

Sen p ck rw p ir — mówimy, ooświao- 
ezayąc na sooik samych tego zjaw isf'i 
bołrrzepia 'zeczyw iście .lieijdko siły fi­
zyczne, aie oarozo często i n*oramt Pó 
spokojnym i głębokim śnie człowiek w sta 
je  jakby odrodzony i z nowym zapałem 
zabiera się do codziennej pracy.

Na wszystkie bóle duszy sen jest le­
karstwem, przynajmniej chwiiowem. W 
okresie w yczerpania fizycznego sen jest 
najskuteczniejszą odżywką.

Bez snu nie możemy się obejść, fia- 
twiej i dtużej znosimy brak pokarmu, 
tuż brak snu, który nas „zwala z nóg”, 
niimo nieraz grożącego niebezpieczeń­
stwa życia. Wiele przykładów Lego ' ro­
dzaju zapisały Kroniki ostatniej woiny.

Najstraszliw szą karą w średniowieczu 
było pozbawienie skazańca snu. P row a­
dziło to do szaleństw a, a następnie po­
wodowało śmierć. Bezsenność chorobliwa 
sprow adza również silny rozstrój nerwo­
wy i wkoncu nieuchronną śmierć

Niemiecki filozot Kant powiedział 
niegdyś: „odbierzmy człowiekowi nadzie 
ję i sen, a stanie się najmeszczęśliwszem 
stworzeniem na ziemi.“

W ielu filozofów i fizjologów, jak He- 
raklit, Demokryt, P lato i Sokrates w sta­
rożytności, jak Leibniz, Locke, Hegel i 
Kant w czasach nowożytnych, zastana­
wiało się nad istotą snu. lecz byty to 
tylko icb hipotezy.

Żeby dotrzeć do zrozumienia istoty 
snu, należ} zbadać jego przyczyny i oko 
lfiznoęci, które sprowadzają sen.

erwszą pizyczyną jest zmęczenie, 
|  oźe być rezultatem fizycznego 
<ud duchowego wysiłku

zyczn- zmęczenie spowodowane 
jest pracą i wysiłkiem mięśni.

czasie pracy fizvczneii zużywa się 
m aterja mięśniowa i musi być w jakiś 
sposób odnowiona, w' przeciwnym bo­
wiem razie następuje ostateczne wyczer­
panie i śmierć.

Sen |est tym procesem odnawiającym. 
Im więKszy bvł wysiłek mięśni, im cięż­
sza praca fizyczna, tern więk­
sza była u trata materji, tem też inten­
sywniejszy proces odnowienia i głębszy 
sen.

Zmęczenie mięśni objawia się w tem, 
że trac; o n e  z d o ln o ś ć  K urczenia się i ścią 
gania. Biochemja o k reśla  to ja k o  nagro­
madzenie w m ięśn ia ch  k w a s ó w  mlecz­
nych.

j  o samo zachodzi przy wysiłku umy­
słowym w maierj nerwowej, t. j. w cen- 
rralr ym systemie nerwowym

Mózg człowieka w głowie i w  krzy­
żu pacierzowym przesycony iest wtedy 
temi kwasami.
. . ̂ ro j  * ~uch w r. 1860 na podstawie 

doświadczeń wykazał, że kwas mleczny 
jes przyczyną zmęczenia, a w r. 1875 
i ^ i  • re^ er VSKazał również dośw iad- 
kwasu na USVpiaJ3Ce własności tego

, .T p erriiana materji, która subjek- 
y m jaw ia się jako zmęczenie, zmu- 

az .azow o do snu i żadne środki 
izezwi i •odmecające nie oswobodzą 

człowieka od potrzeby sriu
Zadanie snu nietylko więc polega na 

procesie o irv  lenia sił, ale spraw ia rów 
jgęz wyęlaU me szkodliwych materyj, któ 
re sm wytwarzają w organizmie w cza 
sie pracy.

1 n/ n’ ■'runkiem snu jest usunięcie 
wszystkich oodniet wewnętrznych i ze­
wnętrznych.

Słynny nefcro-patoi,^. prof. Striimpel 
ipska doświadczą) tego na jednym

piał bardzo szybko i żeby go obudzić, 
należało krzyknąć w prawe ucho lub 
puścłc ostry promień św iatła na lew e  
oko. Żaone w strząsy, oblewania w odą i 
inne sposoby Dudzenia nie udawały się 
nigdy.

W iele też pom aga do snu pewne ła­
godne oddziaływanie na zmysły, szcze­
gólnie na zmysł słuchu.

Pod wpływem  spoKojttej, monoton­
nej muzyki lub pieśni Człowiek zasypia, 
nie w iedząc nawet kiedy.

Wielki wpływ na senność ma również 
tem peratura. W iadomem jest, że gorąco 
osłabia, rozmarza i usypia cżłowieka. 
Zimno przeciwnie —  budzi zawsze i nie 
daje zasnąć. Zbytnie zimno, zamrożenie 
sprow adza sen i śmierć, bo paraliżuje 
wrażliwość nerwów.

W reszcie ogrom ną rolę odgryw a tez 
przyzwyczajenie. Wielu ludzi nie czując 
nawet potrzeby snu, idzie spać o określo­
nej godzinie, wiedząc, że to jest koniecz- 
nem. Może to wejść w nałóg organizmu 
Normalni ludzie m ogą też zawsze wywo 
łać w sobie sen

W edług ostatnich badań, szczególnie 
w wypadkach śmiertelnej śpiącżki (En- 
cephalitis lethargica) przyczyną snu są 
t. zw. gruczoły i centra strjalowe u pod­
staw y mózgu.

śpiący organizm wykazuje na każdym 
swoim Oucinku zmniejszoną znacznie, 
dział, unośc. Słabną poruszenia błony 

rzusznej, ustaje prawie zupełnie ruch 
żołądka, zmniejsza się wrażliwość móz- 
£U-

Blume^bach określa stan systemu

nerwowego w czasie snu jako anetnję 
mózgową. Lender utrzymuje, że zebrany 
w uiganizm ie kwas węglowy działa na 
mozg jak. narkotyk i sprow adza sen.

Fizjolog Pfliiger twierdzi p.zeciwnie, 
że brak materji kwasowej powoduje w 
systemie neiwowym zmniejszenie się pro 
cesu utleniania i sprow adza sen. W  cza­
sie snu rezerwy kwasow e się w ypełnia­
ją  i następuje przebudzenie.

W reszcie sen jest również skutkiem 
pewnego stałego rytmu w narurze. >

Pierwszy na to wskazał uczony Bur 
dach który utrzymywał, ż<r sen i czuw a­
nie są formą tego rytmu. W edług tt*j te- 
orji cała natura żyje rytmicznie, co się 
przejawia w jej system atycznych oKre 
sach. Jest to jednem z podstaw ow ycn 
praw natury.

Łatwo można znaleźć i zastosow ać 
antytuksynę, odtrutkę przeciwsenną.

Lecz użycie jej zainściłoby s,ę na or­
ganizmie bardzo szybko.

Kardynał Vives y Tutto  z zakonu 0 0 .  
Kapucynów, bardzo pracowity człowiek, 
zadowolony był bardzo z tego, że nic 
mogąc spać, mógł więcej czasu poświę­
cić na pracę.

W krótce jednak przekonał się, że by­
ła to śm iertelna choroba. Przemęczony 
mózg i nieudnawiany organizm wypowie­
działy posłuszeństw o i nastąniła srnie-rć.

Normalny człowiek jedną trzecią 
część swojego życia przesypia.

Bogu dzięki, że nie połowę, że zosta­
je nam jeszcze dwie trzecie życia na p ra­
cę i... radość życia B.

MILJONEił W WIĘZIENIU UJ "r.&

■ łla iry  Ford Sinclair, multimiljoner, m a­
gnat naftowy, rozpoczawszy 90-dniowy 
pobyt w więzieniu w W ashingtonie, na 
którą to karę skazano go za oórazę. senatu 
Stanów Zjednoczonycn, otrzymał zajecie 
jako pomocnik w więziennej aptece.

W yrabianie pigułek nie jest mu obce, 
ponieważ ćwierć wieku temu, jako regi- 
strow any farm aceuta w yrabiał pigułki, 
przyrządzał lekarstw a i sprzedaw ał lody. 
W  nteresie nafcianym łatwiej się było 
dorobić, więc swój zawód porzucił.

„Pan Sinclair pracuje chętnie i bez uty­
skiw ania” , — powiedz.ał dr. Hyman, za­
rządca apteki więziennej. —  „Robi nie 
zóyt szybko, bo btak mu wpraw y, ale 
wkrótce pójdzie .-nu łatwiej i szybciej” .

Sinclair śpi na M ato, wcale sic nie 
fóżmącem od łóżeK innych więźniów,

lecz układa się na spoczynek ubrany w 
jedw abne pyża.ny.

Sinclair ooudziwszy się pierwszego dnia 
zobaczył,*: że leży na wąskiem Żelaznem 
łóżeczku w ponurym pokoju, zastawionym 
podobnemi oo jego łóżkami. Nie było w 
pokoju lokaja, który z niskim ukłonem 
zameldowałby, że''.'„wanna czeka”,.}

Miljoner, którego interesy sięgają na 
krańce św iata, który zatrudnia miljony 
robotników podniósł się z łóżka, ale nie 
<zjawił się przed nim jak zwykle sekretarz, 
który zdałby mu raport z dnia poprze­
dniego i czekałby na rozkazy na dzień 
bieżący. , ,

Dla Sinclair!a zrobiono to ustępstw o, że 
w więzieniu nie będzie nazywany %,nu­
merem”, tylko po nazwisku.

WALKA Z PORNOSRAFjĄ W IRLAND4I
Donoszą z Duolina, że senat irlandzk’ 

przyjął projekt praw a o ustanowieniu 
cenzury.

Minister sprawiedliwości zaznaczył.

będzie zawiadam iał księgarzy i nakład­
ców o wszelkiego rodzaju skargach, do­
tyczących poszczególnych książek, by w 
ten sposób uchronić ich przed ewentual-

nemi stratam i rnaierjalnemi.

PO AMERYKAŃSKU
W Buenos Aires, na ulicach miasta od

był się niezwykle zuchwały napad szajki 
bandytów  na urzędników Banku Narodo­
wego, którzy wieźli w iększą sumę go­
tówki.

Napad odbył się na jednej z bardziej 
ruchliwych ulic. W chwili, gdy ukazed 
się na niej samochód bankowy na spot- 
Kanie ruszyło olbrzymie auto, w którem 
siedziało sześć osób. Gdy oba samocho­
dy się zrównały, z auta, jak się okazało 
bandytów, wyjrzała lufa kulomiotu; w 
jednej cnwili auto bankowe zostało za­
sypane gradem kul; ciężko ranny szofer

chorym, który mógł się komunikować ze 
światem tylko za pomocą prawego ucha 
i lewego oka. W szysikie inne organa 
zmysłowe, nawet dotyk, rmai sparaliżo­
wane i nieczułe. Ody choremu zamyka-j miejsce auta policyjne, jednak bandyci 
no jetiynfc oko i zatykano ucho —  zasy- jyli już dalekc i zdołali w ydostać się na

szosę poza obręb miejskich posterunków 
policyjnych. Zaalarm owano lotnisko, skąd 
w ystartow ały samoloty policyjne.

Po krótkim pościgu jeden z samolo­
tów wyśledził samochód bandytów , mkną 
cy szosą. Pdot zniżył lot, policjanci za­
częli z góry prażyć do sam ochodu z k a ­
rabinu maszynowego. Bandyci w panice, 
nie mogąc walczyć z napowietrznym  wro 
giem porzucili auto i wrraz z większą 
częścią zrabowanej gotówki usiłowali ra 
tować się ucieczką. I to im się jednak 
nie udało , gdyż patrole policyjne, zawia­
domione drogą radjow ą przez pilota o

ZE 5W:ATA
JA C K IE  C 0 0 G 4 N  CHO RY. —  Znany 

młodziutki aktor filmowy Jackle Coogan uległ 
nag le  w  sobotę ostrem u atakom , ślepej kiszki. 
W dniu w czorajszym  dokonano operacji, pc 
której chory czuie się doskonale.

B U N T  W  W IĘ Z IE N IU  W  D Y N E B U R - 
GU. —  W w ięzieniu w D yneburgu  w ybuchł 
b u n t -więźniów politycznych. Około 100 więź­
niów , oczywiście kom unistów , zaczęło, n iesły­
chanie hałaśliw ie zachow ując się, bić szyby i 
rozb ijać  okna w ięzienne. W ięźniow ie ci rzu ca ­
li polanam i drzew a, o raz  w szelkiem i ciężkiemi 
przedm iotam i- jak ie  mogli znaleźć pod ręką, 
przez okna do s tra ż y  w ięziennej. Dopiero po ­
moc nadbiegłego w ojska zdołała położyć tam ę 
w ybrykom  zbuntow am -ch kom unistów.

STRA JK  ROBO TN IK ÓW  TYTO NIO ­
W YCH W B U Ł G A R JI. —  W B u łg a rji wy- 
nuchl od p a ru  dni w ielki s t r a jk  robotniku ,v 
ty tuniow ych, k tó ry  rozpoczął się bezrobociem
5.000 robotników  w H askow ie. N astępn ie  za- 
s tra jkow ało  12.000 w F ilipopolu  i 3.000 w  S ta  
n iam ak a-K ird ja li, ta k  że obecnie liczba s t r a j ­
ku jących  w ynosi przeszło 20.000 robotników. 
Ruch ten  zaś dale j się jeszcze rozszerza.

S IR  A U S T E N  C H A M B E R L A IN  W Y ­
JEŻDŻA D O  M ADRYTU. — Już po wyniku 
wyborów  D aily  E x p ress  donosi, że s ir  A usten  
C ham berla in  w yjeżdża w tym  tygodniu  do 
M adry tu  n a  sesję  R ady  L igi N arodów . Tow a­
rzyszyć m u będzie m ałżonka.

U PA D Y  W ĄM ERY CE. —  F a la  c iepla$j 
k tó ra  p rzed k ilku  dniam i naw iedziła  w ybr;*- 
żc O ceanu A tlan tyckiego  w dniu w czorajszym  
pow rocila n a  nowo. 5 osób zm arło  n a  ulicyŁ 
w skutek  porażen ia  słonecznego w N ew -Y or­
ku. 14 osób, które brały  kąniele słoneczne, u 
legło bardzo  ciężkiem u poparzen iu  ciała. Tem 
p e ra tu ra  w  Nowym IJorku przekroczy’ 40 1 
stopni. W edług w iadom ości nadeszłych tu  z 
różnych stanów  z nad  w ybrzeża Oceanu A 
tlan tyck iego  ogólna liczba osób zm arłych wsku 
Cek porażenia słonecznego wynosi 40.

O LB R ZY M I PO ŻA R LASÓW .; —  P ożar 
lasów  n a  w yspie S achalin ie  p rzyb ie ra  rozm ia 
ry  k a ta s tro fy . 3 wioski zostały  całkow icie znif 
sione, 900 dumów spalonych. Do te j pory  10 
ty s . ak rów  la su  doszczętnie spłonęło. Donoszą, 
iż w M oru 400 uczniów  udusiło  się dymem w 
czasie akcji ra tunkow ej. P ożar zdaje  się być 
zupełnie niem ożliwym  do opanow ania o ilo ni ■ 
spadn ie  deszcz.

W Y C IE C Z K A  Z N IE M IE C . —  W rocław ­
skie S tow arzyszenie d la  stosunków  gcispodar 
czych z Po lską u rządzą  10-dniową wycieczlg; 
niem ieckich kupców  i przem ysłow ców  do F:I- 
:sk i w czasie od 18 do 28 czerw ca. P ro g ram  .y 
cieczki p rzew idu je  w  ciągu  dwu d 'ii zw.icd-r 

i n ie P . W  K., 2-dniowy pobyt w W arszaw  i 
o raz  zwwdzm e Lodzi, K rakow a i Śląska.

zwalił się na ulicę. Rabunek dokonany miejscu znajdowania się bandytów, wnet 
został błyskawicznie. Łupem bandytów ich przytrzymały.
padła suma pół .niljona pesos argentyń-- W ypadek ten, wykazujący skulecz- 
skjch. Ną odgłos strzałów  przyjechały na ność nowoczesnych środków technicznych

w walce i  bandytyzmem żywo jest om a­
wiany na łam ach prasy amerykańskiej.

Straszna siła niszczycielska meteoru
Dyrektor A stronom icznego O bserw a­

torium przy Uniwersytecie Pensylwań­
skim, znany badacz meteorów, prof, dr 
Charles P. 01ivier, w  odczycie swoim, 
który ostatnio wygłosił w  New Jorku, 
przedstawił okropne skutki, jakie spow o­
dować może upadek jednego meteoru na 
zamieszkałą część ziemi. Szczęściem d!U 
ziemi-, że w iększa jej część pokryta jest 
wodą, górami okolicami bezludnemi, na 
które najczęściej nadają meteory.

„Gdyby taiki meteor, jak ostatnio -od­
kryty w  południowej Afryce, lub ten, któ 
ry w r. 1908 spadł w  lasach S; bercj- 
sikichi upadł na ludne miasto, np. na New 
Jork, pędząc z szybkością 150 kim. na 
sekundę, inietylko zrujnowałby cale mia­
sto  i pozabijał jego mieszkańców, ale rwy 
zostawiłby po nich nawet najmniejszego 
siadu Byłaby to  większa jeszcze klęska, 
niz skutki ostatniej w ojnj.

A żadne miejsce na ziemi me może 
być pized taką tragedją zabezoieczone* 
stwierdzi! uczony astronom .

Autcm̂hilizm francuski
WediUg urzędowych statystyk pod ko­

niec 1928 r. było w e Francji: 757.608 sa­
mochodów osobowych, 330 081 sam o­
chodów ciężarowych, 905 tanków, meto-’ 
cykiów z wózkami 26.585, 301 914 mo­
tocyklom samych i 3.929 todzi motopo- 
wyefr.
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CZELADŹ 
Ustąpienie Magistratu

Na onegdaiszem nos i ed z emu Rady Mie1’ 
sk>ej burm istrz, inż. Rudziki, i zastępca 
burm istrza Berger złożyli swe mandaty. 
Rada Miejska obie rezygnacje przyjęła 
do wiadomości!, zastrzegając sobie w ypo­
wiedzeń e się co do sw ego stanowiska 
na następnerr. posiedzeniu. Przyczyną re- 
zygnarii burm istrza i w iceburm istrza jest 
zaołużenie m asta  na sumę 450 tysięcy bez 
rrSafenośisi -spłacenia o  ile miasto me uzy­
ska pomocj Rząau.

GDAŃSK 
Występy Solskiego

O dbH o się w  Strzelnicy przedstawie­
nie ,,Skapca“ M obera z mistrzem Sol­
skim W ystęp znakomitego aktora ścićt- 
gnąi rzesze członków kolonji polskiej. 
O becr' byli przedstawiciele W olnego Mia 
sta, Komisarjatu Jenerał nego, przt był 
również Wysoki Komisarz Ligi N arodow . 
Zwracała uwagę również obecność pu­
bliczności niemiedkej. Podkreślić należy 
znaczenie propagandow e tego rodzaju 
występu szczęśliwie zainicjow anego 
przez profesora tutejszego gimnazjum 
polskiego p. Gawła. Publiczność zgoto­
wała Solskiemu oraz debrze zgranem u 
zespołów., teatru toruńskiego serdeczny 
owację.

KRAKÓW 
Plaga szczurów

W ostatnich latach naw iedziła K ra­
ków  formalna plaga> szczurów . Szczegól­
nie w  ostatnich miesiącach szczury roz­
mnożyły się tak bardzo, iż niekiedy zda­
rza się w d z ieć  szczura biegnącego w bia 
ły dzień chodnikiem oraz często spoiyka 
się szczury na schodach w  różnych do­
mach. P laga fa daje s:ę we znani szczegół 
nie mieszkańcom śródmieścia, m ianowi­
cie ul. Gijpdzkiej aż do Kazimierza.

Zmiany w  Kasie Chorych.
* Prawdopodobnie w najbliższym czasie 

nastąpią zmiany w  krakowskiej Kasie 
Chorvch. Komisarzem Kasy Chorych ma 
zostać radca miejski dr. Konkiewi.cz.

LWÓW
Pożar i śmierć w  płomieniach.

W  nocy z 1-go na 2-gi b. m. wynikł 
poża, w  zabudów amoch Stefana Halicza 
w  Dobnosinie (pow. Żółkiew, woi. Lw o­
wskiej, który zniszczy! cale gospodar­

stw o oraz 3 sztuki bydła i 4 świnie. Nad 
to w  ogniu poniósł śmierć 19-letni syn 
Halicza, który spal w  stodole. Straty wy­
noszą' 17.000 zł.

Zabójstwo
D nia 3 b. m. na drodze polnej w gm. 

Chomiakówlka (pow. Kołomyja) nieznany 
spraw ca wystrzałem z rewolweru w gło­
wę zabił 24-letmego Iw ana Przeredarka, 
gospodarza tejże gminy Tlo m orderstw a 
nieznane. .....

POZNAŃ  
Napad na lekarza

N a szosie do Zegrza kilku pijanych 
osobników  zatrzym ało pędzący do chore 
go sam ochód nocnego pogotowia lekar­
skiego. Gdy lekarz wysiadł aby przekona^ 
się o przyczynie nagłego postoju został 
ciężko pobity. Również bardzo  ciężko 
pobito szofera. Spraw ców  wybryku kary­
godnego nie udało się ująć.

SOSNOWIEC 
Echa napadów na pociągi

W  wyniku prow adzonych przez poli­
cję dochodzeń w  związku z dokonanemu 
dwoma napadami rabunkowem i w  pocią 
gach osobowych, o  czem w swoim cza­
sie donosiliśmy, aresztow any został przez 
policję olkuską spraw ca 24-letni miesz­
kaniec Olkusza, Juljan Cu ryło. Wydział 
śledczy aresztow ał nadto wspólniika jego 
Jul jama Oemorzyńskiego, który tow arzy­
szy! Curyle w w ypraw ach, nie biorąc jed- 
naKże w  nich czynnego udziału. O bu ban 
dytów osadzono w więzieniu.

TORUŃ
Zaczadzenie

W Podgórzu pod Toruniem wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. W domu przy 
ul. Głównej nr. 17 uległ zaczadzeniu ga­
zem świetlnym ?c 1 yszkiewież wraz" ż 
dwoma żnajdttjąeemi się U niego kobie­
tami. Jedną z nich, liczącą lat około 20, 
znaleziono nieżywą, d rugą zaś, liczącą 
lat 17 odw ieziono w  stanie ciężkim do 
lecznicy miejskiej. .Porucznika dającego 
słabe oznaki, życia przewieziono do 
szpitala w ojskow ego. Identyczności ko­
biet nie stw ierdzono. Gaz ulatniał się z 
pow odu nieszczelnego dokręcenia kur­
ków gazowych. <

ŻYCIE GOSPODARCZE
" -! i, "  . » * • .

EKSPORT WĘDLIffl 00 FRAKCJI i BELGJI
Jedna z bardziej zagranicą poważanych 

firm francusko - oeigijskich, im portująca 
znaczne ilości szynek, kiełbas, boczków 
wieprzowych i t. p. z Polski oraz inne 
artykuły spożywcze z W łoch, Holandji i 
t. d. narzeka, że nigdzie nie napotyka na 
tyle różnorodnych trudności, jak przy im­
porcie z Polski Niedbałe przyrządzenie 
towarów, ciągle w ahające się ceny, nie­
regularna dostaw a, niedotrzymywanie ter 
minów i t. p. uniem ożliwiają naw iązanie 
trwałych stosunków handlowych. Tylko 
bardzo nieliczni eksporterzy polscy wy­
w iązują się z swego zadania zadowala­
jąco. Na rynku paryskim  obok szynek — 
Parm a —  Rayona —  Praga —  W estfal- 
ja — Nowy Jork  — znana jest również 
szynka polskiej marki —  Varsovie. Jest 
ona, zdaniem wspom nianej firmy, najlep 
sza ze w szystkich innych im portowanych 
do Francji, a jednocześnie najtańsza Za­
potrzebowanie tygodniowe na wędliny 
polskie wspom nianej firmy wynosi:

szynek
kiełbas
boczków
słoniny

10 tys. kg.

10 » >> 
25 „

Jednak tow ar musi być pierwszorzęd 
ny, zawsze jednakow ego gatunku i jedna 
kowego wyglądu, to jest standaryzowany,

a ceny konkurencyjne Dostawy muszą 
być regularne. Zdaniem wsoomnianej ti- 
my cjaloby się to osiągnąć tylko-przez 
zgrupowanie pewnej ilości stałych, p o ­
ważniejszych eksporterów  -polskich i ;u- 
dzielenie im na początku taniegą, tow a­
rowego kredytu, Tow ar musiałby otrzy­
mać jednolitą markę państw ow ą, a conaj- 
rnniej znak zarejestrow any, danego zv  iąz 
ku eksportowego, przed wysyłką powi­
nien byc ściśle kontrolowany co do zdro­
wotności, jakości, w yglądu zewnętrznego 
i opakow ania, co umożliwiłoby firmie 
importującej dokonywanie obrotów  w 
sposób giełdowy bez uprzedniego spraw  
dzenia jakości towarów. W spom niana hr 
ma pragnie zapewnić sobie odpow ied-' 
nią ilość w agonów  —  chłodni, kursują­
cych stale między W arszaw ą-a  Paryżem. 
Ze względu na niemożność tranzytu orzez 
Niemcy, wędliny byłyby transportow ane 
przez Czechosłow ację, Austrję i Szwaj- 
carję, natom iast słonina i boczki mogły­
by iść drogą m orską przez Gdynię do 
Antwerpji, gdzie głównie m ają być loko­
wane. Za tow ar firma pragnie płacić go­
tów ką w kraju bez jakiegokolwiek po­
średnictw a i jest gotow a celem przepro­
w adzenia rokowań z polska g-upą eks­
porterów  wysłać do Poiski swego przed­
stawiciela.

EKSPORT BYDŁA ROGATEGO Z POLSKI

Eksport bydła rogatego z Polski, któ­
ry od szeregu lat był zupełnie ustał, zno­
wu się rozpoczął. Od kilku tygodni wy­
chodzą głównie z poznańskiego poszcze­
gólne wagony bydła rogatego na targ  
praski; W ostatnim  tygodniu wywiezio­
no do Czechosłowacji 7 wagonów by­
dła, zaw ierających 110 sztuk. Eksport 
bydła do W iednia ustal zupełnie z powo­
du szykan w eterynaryjnych austrjackich, 
które -zmuszają eksporterów  Polski' omijać

główny targ  spędow y i w puszczają by­
dło z Polski jedynie tylko na ta rg  kontu* 
macyjny, na którym zyskuje się zbyi nis­
kie ceny. Analogicznie do lat poprzed­
nich wzrósł w iosną znacznie eksoort cie­
ląt z Polski. Cielęta eksportuj' się w y­
łącznie tylko w stanie bitym i to głównie 
do W iednia. Terenem  eksportow ym  jjest 
prawie wyłącznie M ałopolska, a* w niej 
przeważnie okolice podkarpackie. W  u- 
biegłym tygodniu załaiSowanó dó W ied­

nia 29 w agonów bitych cieląt.

Z GiEŁCY

R A D J 0
P ro g ram  Polskiego R ad jo  n a  p ią tek , dn ia  

7-go b. m.
215 kc. W  ARSZAW A 1395,1 m.

11.56 Sygn. czasu. 12.10— 12..50 M uzyka 
g ram of. 12.50— 13.00 Kom. P . W. K. 13.00 
Kom 14.50 Kom. 15.10 P rzeg ląd  w ydaw nictw .
15.35 Kom. S traży  Poż. 15.50 K ącik  a r ty s ty ­
czny. 16.00— 16.45 M uzyka g ram of. 17.00 Od­
czyt p. t . : A kum ula to r i jego  zastosow anie w 
rad io technice. 17.25 T ran sm . z W ilna- 17.55 
K oncert m andolin istów . 18.55 Rozm aitości. 
19.15 O dczyt p. t . :  Zdrow ie n a  Pow szechnej 
W ystaw ie K rajow ej. 19.40— 19.55 N adp rog ram .
19.56— 20.00 Sygn. czasu.

72.1 kc K A T O W IC E
11.56— 12.10 S jg n . czasu. 15.45-

16.00— 17.00 K oncert g ram of. 
W jk ła d  h is t. Polski. 17.25— 17. 
z W ilna. 17.55— 18.55 T ransm . 
18-55— 19.15 Rozm aitości. 19.15— 
p. t . :  O pieniądzu. 19.45— 19.55
19.55— 20.00 Kom. m eteor. 20.00- 
z Poznania . 20.30— 22.00 T ransm . 
Kom. 23.00 S k rzynka  pocztow a.

416.1 m, 
—16.00 Kom.
17.00— 17.25 

,50 T ransm .
z W a r su. 

19.40 Odczyt 
Kom. sport. 

—20.15 T ran .
22.00— 23.09

055 kc. K RA K Ó W  314 1 m.
11.56 T ransm . sygnału  czasu, h e jn a łu  z 

W ieży M arj., kom. lo tn.-m eteor. 12-..10— 12IŚ0 
M uzyka p ły t g ram of. 12.50— 13.00 T ransm . z 
Pozn.: kom. P . W. K. 13.00 T ran sm . z W arsz. 
14.50 T ran sm . kom. m eteor, i gosp. 17.00—  
17.25 P o g ad an k a : K w estja  reg jo n a ln a  w  k ra ­
joznaw stw ie. 17.25— 17.50 T ransm . z W ilna. 
17 55 T ransm . z W arsz. 18.55 Rozm aitości.
19.15— 19.40 Odczyt p. t . :  N ajnow sze w ydaw ­
nictw a. 19.40— 19.55 P rzeg ląd  tu ry s t. 19.56—
20.00 Sygn. czasu. 20.30 K oncert wiecz

883 kc. P O Z N A Ń  339,8 m
12.20— 12.50 R ad jo g r. 12.50— 13.00 R oraun '- 

k a ty  P. W. K. 13.00— 13.05 Sygn czasu. 
13.05— 14.00 K oncert g ram of. 14.00— 14.15 
Giełda. 14.15— 14.30 Kom. 16.45— 17.05 K u rs  
języka angielsk iego. 17 05— 17.25 Odczyt p. t. 
Znaczenie g ie r i zabaw . 17.25-—17.50 Odczyt.* 
17.55— 18.25 A rje  operow e. 18.25— 18.50 U tw o ­
ry  fo rtep ianow e. IS .oO— 19.15 N ad p ro g ram .
19.15— 19.40 Odczyt. 19.40— 20.00 Silva rerum .
20.00— 20.la,: K om unikaty  P . W. K . 20.15—
22.00 T ransm . z W arsz. 22.00— 22.15 Sygn. 
czasu. 22.15— 22.45 R a d jo g ra f ja , 22.45— 24.00 
M uzyka taneczna.

658 kc. W IL N O  455,9 m.

11.56— 12.10 T ran sm . z W arsz. 12.50—
13.00 T ran sm . P. W. K. 16.40--17.00 K urs 
M orse‘a. 17.25 M atejko  i M alczewski. 17.55— 
18.45 T ransm . z W arsz. 18.55— 19.20 Odczyt, 
p. t . : J a k ą  ro lę g ra  ciepło w  naszem  życiu. 
19.20— 10.50 M uzyka g ram of. 20.00— 20.25 
A ud. lite rack a . 20.25 T rąn sm . z W arsz.

ZAGRANICZNE
20.00 B erlin . T ransrr.. z Op. M. E le k tra  —  

opera  Ii.  S tra u ssa . 20.00 W iedeń. „ T ra v ia ta “, 
Y erdiego. 20.15 F ra n k fu r t .  Ł u c ja  z L am m er- 
m ooru —  opera  D onizettiego. 20.30 B ern. F e­
stiwal A. H oneggera . 21.00 R zym . L a  C itta  
R osa —  o p ere tka  R an za ta . 21 .0 0  D aven try . 
N orm a —  opera  Belliniego. 21.35 P a ry ż  A rlc- 
z jan k a  —  sz tu k a  D audeta , m uzyka B izeta.
22.35 Londyn. „Love in a  V illage —  opera ko­
m iczna X V III w.

Dewizy:
Belgja 123.92 i pół; Kopenhaga 

237.52 i pół; Londyn 43.24 i trzy czw ar­
te — 43.24 i pół; Paryż 34.80 i pół; P ra­
ga 26.50; Szw ajcarja 171.65; Sztokholm 
238.42; W łochy 46.07; W iedeń 125.27 
i pół. Dolar w obrotach prywatnych 
8.38 i pół; rubel złoty 4.58 i pół; rubel 
srebrny 2.70; gram czystego złota 
5.9244.

Papiery procentowe:
7 proc. poż. stabilizacyjna doi. 92.00 

(zł. 818.80); 4 proc. poż. inw estycyjna
103.75 — 103.50; 5 proc. państw , poż.
prem jow a dolarow a 74.00; 5 proc. kon-

w ersyjna 67.00; 6 proc. poż. dolarowa
84 00 (zł. 747.60), 10 proc poz. kolejo­
wa 1O2.d0 (zł. 176.30); 5 proc. poż. ko­
lejowa konwersyjna 59.00; 8 proc. L. Z. 
Banku gospod. krajow ego 94.00 (zł. 
161.68); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie
47.00; 4 proc. L. Z. ziemskie 39.00.

Akcje:
Ban': ołski 167,50; Bank ZvŁ Sp. Zar. 

78.50; Siła J Światłe 118.00; W arsz. Tow. 
c abr. Cukru 30.00; Firley 48.00; Wegiel 
72.50; Lilpop 30.00; M odrzejów 23.50—- 
24.00, Ostrowiec 81.00; Starachowice 
26.50.

S P O R T

WYŚCIG AUTOMOBILOWY NA KRZYŻOWEJ
W  niedzielę rozegrany został na (Krzy­

żowej pod Krynica w yście górski na prze 
strzeni 3 kim. W yścig ten w chodzi w 
skład mistrzostwa autoncB iiow ego Pol­
ski,. Wyniki w y śrig ir a) katogorja w o­
zów 'w yścigow ych: 1) Jan Ripper (Kra­
ków) nai iBugańi, czas 2.3 i sek. 2) Lie- 
feldt ‘ Henryk (W a"szawa) na Austro - 
Daimlerze, czas 2.36,8 sek. 3) Schwarz-

stein (K raków ) na Bugatti, czas 2.42 sek. 
4) Kolacżkowski (Cieszyn) na Zbrojocka, 
czas 1.25,6 sek. 5) M arja Tarnowska 
(Kraków), czas 3.25.6 sek. .’ ’

Kategorja' sportow a; 1) inż. Bogucki 
(Lwów) na Bugatti, czas 3.13.8 sek. 2) 
Kołaczkowski (Cieszyn) na Zbrojcykc 
czas 3.43 sek. 3) Dygat (Kraków) na Tę- 
trze, czas 4.15 sek.

ś .*£
LEKKA ATLETYKA W KRAKOWIE

W Krakowie zorganizow ano zawody 
lekkoatletyczne, w czasie których osią­
gnięto szereg bardzo dobrych wyników. 
Na specjalną uw agę zasługuje rzut dy­
skiem i skok w  dal. Wvniki poszczegól­
nych konkurencyj: bieg 100 m tr. — D o- 
brakowski 11,7 sek., bieg 200 mtr. — Lu- 
Baczpwski (Cracovia 25,4 sek., 400 metr. 
Irw itt (Cracowia) 56,7 selk., 8 0 0 ,mti. — 
Gorzeński (Wisła) 2.14,4 sek, 1500 mtr. 
Gorzeński 4.28 sek., 5000 mtr. — Czu- 
lak 17.20 s e k ,. 400 mir i z plotkami 1

Drozdowski (Cracovia) 59,1 sek, 110 mti. 
z plotkami — Nowosielski 16.4 sek 
Sztafeta olimpijska — Cracovia 3.41 sek. 
Skok o  tyczce — Heiper 2S4 ctm. Skok 
wzw yż — Chmiel 165 ctm. Skok wdał K- 
Nowosielski 6.925 mtr. Rzut dysk em ^  
W róż 37 27 mtr.. Rzut oszczepem -tr- 
W róż 47.08 mtr. Pchnięcie kula —Chmiel 
10.25 mtr. Sztafeta 4 X  100 mtr. — Cra- 
covia 48.1 sek.

W kobiecym meczu lekkoatletycznym 
. Makk-ahi zwyciężyła W isłr 57 < 32.
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ZA CZERWONYM KORDONEM
Wielki wylew W&igj. Z Saratowa 

donoszą, iż wielki, wylew w  doŃ  
nym biegaj Wołgi przybrał o g r o m n e  roz-r 
miary W republice Niemców nadwoiza - 
sibcn zalane jest móasto Markstadt. Wo­
da zalała fabrykę tytumową, młwi, oraz 
szereg domów. Również w  okręgu kał- 
mycjuni szalejąca wdłuż w y b r z e ż a  n » ;-  
siwego burza zwiększyła wylew powodu­
ją zalanie duzycb obszarów zasiewów 
Woda w  dalszym ciągu przybywa.

Dzień Czerwony. 1-go sierpn i, jak 
wiadomo, urządzany iest pi zez III trę- 
dz-marodówke „dzień Cz-erwe ny“ O gło­
szona z  tej racji do proletarjrtu _ całego 
świata odezwa nawołuje z jednej strony 
do walki z przygotowaniami wojermemi 
w  państwach [kapitalistycznych, z drugiej 
zaś do obrony Z S- R- R- i do poperapić 
wystąpień powstańczych ludrwści ikolonij 
przeciwko imperialistycznej niewoli.

W i r ó w k i  „ L A N C A "
do oddzielenia śmietanki z mleka o wydajności od 75 do iQQ *rów na 
godz- Przvbory i naczynia mleozafskjt. Kompletne instalacje mlecza.* ń.

P o l e c a :

fntynier STANISŁAW W A’ /AKOWSKI, SD. z o. o.
W  W A R SZA W IE ULICA K R E D Y T O W A  Nr. 4. TELEFON 291-34

Doświadczeni i majątkowo odoowi>dzjalni rejonowi zastępcy poszu­
kiwani

PROCESJA SERCA JEZUSOWEGO
Dnia 7 czerwca, w święto Serca Je­

zusowego, wyjdzie o  g^dz. 6 i pól w ie ­
czorem z kościoła Księży Jezuitów na- ry­
nek Starego Miasta, uroczysta Procesia 
z (Najświętszym Sakramentem. Po mo­
dłach i kazaniu nastąpi akt poświęcenia 
narodu polskiego Sercu Jezusowemu. Ob 
chód zakończy się sp in e m  „Święty Bo- 
że“ i „Te Deum“.

Ponieważ cała uroczystość skupia się 
na rynku, nrzeto paraf je i związki, biorą­
ce udział w  uroczystości, zajmą odrazu 
do godz. 6 wyznaczone sobie na rynku 
przez Kierowników ceremonii miejsce, z 
rynku również rozejaa się po powrocie
ł^ezpośredniego orszaku piocesje do ko­

ścioła.
Orszak procesyjny idzie z kościoła na 

rynek ulicą Świętojańską, Dziekanją, Ka- 
rionją, Jezuicką, wraca z rynku do kośco  
la ulicą Świętojańską.

Przez trzy dni poprzedzające procesje 
w  środę, czwartek i piątek odbywa się w  
kościele księży Jezuitów 40-godzinne na­
bożeństwie. Coazień uroczysta suma z ka 
zanicm o godz 10 W środę i czwartek 
wieczorne nabożeństwo o  godz. 7. W 
piątek odbędą się o godi ó nieszpor \ w  
których udział wezmą tylko uczestnicy 
bezpośredniego orszaku procesji, a w ięc- 
duchowieństwo świeckie i zakonni i po 
dwu delegatów każdego Związku.

• m m

WYŚCIGI KOKNE

Wyniki Z dni! 4-go b. m.
N a starek przed trzecią gonitwą zaszedł 

r . ądą wypadek Oto ż trzech startujących ko­
ni, M enzalrrio pomogła na falstarcie, obiegła 
dystans, poozem została wycofana, F agas zo­
sta ł w ycofany z powodu silnego skaleczenia 
prudn iej lewej nogi. Pozostał tylko Pan Pr«- 
zos, który dowolnie obiegł szranki i w  ten spo­
sób zdobył bez walki nagr. 4.000 zł.

Przed czwartą gonitwą ulewny deszcz, za­
mienił tor dobry na ciężki.

I. N agr. 1600 zł, Dyst. 1300 m tr • 1) San- 
domierzak (. Baczyńskiego (.). Jednaszewskił, 
2) Dzida. 8) Jegomość. Czas 1.25 o 1 dl. 
Tót. 17.

II. N agr 2100 zł. p y 8t. 2100 m tr.: J) AJ- 
ready Grona oficerów 17-go pułku Pł. Wiel- 
Kopolskich (i. An.ossf >, 2) A li Baba, 3) 
Herszt. Wyc. Sandomierzak. Czas 2.21 o 2 dł. 
Tot. 18,

III. N ag i 4000 zł. P ysi 2200 mtr.: 1) Pan 
Preze: Grom oficerów 9 go pułku Strzelców  
Konnych (i. C haU soG . Wyc. F anfara. F agas 
po skaleczeniu nogi na starcie, Menzalaric po 
przejściu Koła —  wycofane. Czas 2-51 do 
wolnie, Tot. zwrot stawek.

IV N agr. 1500 zł. P yst. 1600 mtr : 1) Moja 
Miła Grona oficerów 1-gn pułku Szwoleżerów  
(ż. Ghatisow), 2) Elborus, 3) Jutrzenka II, 
41 F ilip  z Konopi, 5) Hołubiec, 6) Aurelius, 
7) Lassie Wyc, Narzeczona, F rascati, Jego­
mość, Fricandeau, Haima. Czas 1.49 o 2 dł. 
Tot. 67— 23— 21— 59.

V. N agr 7000 zł Handicap. P yst 3.200 
mtr.: 1) Morgan T Falew icza (chł. Cheru­
bini), 2} Jermoła II, 3) Tędy Siędy, 4) St. 
Broncłut, b) Dem agog, 6) Bina II, 7) Z yg­
fryd, 8) Too Good. Czas 3.50 o 20 dł. Tot.
20— 14— 16— 18,

VI. N agr. 1600 zł. D yst 1600 m tr.: 1) Al- 
lier W. Andersa (j. S tasiak ), 2) Dukat, 3) 
siobe. W yc. Ma Jalnusie, Erna, Estram adura  

Bakarat, Łaskawa Pani. Czas 1.45 o 3 dł. 
Tót. 16.

V II. N 4gr. *80o zł. P yst. 1600 m tr : 1) 
Jlaronnajiee B  Peretjatkowieza (i  P aster­
nak), 2) Gran, 3) Tout en H aut, 4) Fantom as 
Wyc. Estram adura. CzaS 1.45 i pól o 3 dł. 
Tót. 42—4 8 -̂  19.

Zapisy na jutro:
Początek o godz. 4-eJ po poł.

J. N ag r. 2 t00  zł. d la  3 1, i s t. P yst 1600 
m tr .: E w ia tr , K te ry  Szepietów ; F ig a ro , Lu- 
oicz; Fircyl., T u ń ig e ra ; E gm ont, K. H r. Z a­
moyskiego i M. R ad w an a ; H alf Teddy, Dy- 
dyńskiego.

H, N agr. 2500 zł. dla 4 1. P yst, 1300 mtr. 
Tarmazon, Lubicz; D ziryt, Dzierzbickiego; 
Egm ont, K. Hr. Zamoyskiego i M Radwana; 
Colonel, 9 pł. Strzel. Kon.; Menzalaric. Kóga.

III. N agr. 1500 zł Handicap. Dyst. 1600 
mtr.: Faszoda 58, Lubicz; Derengo —  54, 
L. Schwejcera; Iwan II —  57 i pół, 2 PAK; 
Diana II —  55 i pół, Hefc„ena; Goniec —  66, 
Gniazdowskiego; B attaliana —- 57 i pół, R ó• 
ga; G eo-gina —  52, Peretiatkow icza; Irisli 
Bee —  56, I pł U ł. Krcchow.

IV. N aer. 4000 zł. dla 4 1. D yst. 2100 mtr.: 
Alembik, B crsona; D ollai, Zakrzeńskiego; 
Dziwo II, Dzierzbickiego; Vedette, Hr. Al 
venslpbena: Egm ont, K. Hr- Zamoyskiego i M. 
Radwana; Łaskawa Pani, Róga.

V. N agr. 1800 zł. dla 3 1. D yst. 2100 m tr 
Sumatra. Ktery Szepietów ; Hóra, Lubicz; 
Hulanka. I pł. Szw oleżerów ; Harakiri, Hr. 
M orstina; Scarlet Pimperńel, N akło; Aścia, 
Andersa; Fireyk, R iid igers; F libustier, M rg-. 
i A. Hrab. W ielopolskich; Astrid, 19 puł. U ła­
nów; Valm al, D ydyńskiego; Paroman, Pere 
tjatkowicza.

VI. N agr. 7.000 zł. S p m d a żn a . D yst. 2100 
m tr-‘ Hajduk —  2600, Charłupskiego i K w iat­
kowskiego; R osenfels —  600, Bronikowskiego; 
Birm a —  2000, P ersona; Jaszczur —  3000, 
Dzierzbickiego; W ikm g — 3000, Grzybowskie­
go , E scilibor —  1400, Ł- Schwejcera; K iss 
mc Quick —  800, H essena; Goniec —  2000, 
Gniazdowskiego; Magda — 1000, Mroczkow­
skiego; Frrezja —  2000, Rogowskiego; F a ls -  
1600, D ydyńskiego; Herold — 2200, 9 pł. 
Strz. K on., Waleczny 2000, Róga.

VII. Nagr. i6Ób zł- dla 3 1. i st. D yst. 2100 
m tr.; Hora, Lubicz; Gasparone, Hr M orstina; 
Balsam ina, Hr. M orstina; Baearnt, R jierfe 
bickiegó: Erika, Gawrjółćk; E ffig ie  Ruyal, 
L. Schwejcera; AŚeia, A ndersa; Guardi, H es­
sena; Flam ingo, Dybowskiego; Kmicic, Róga,

K R O N I K A
CZERWIEC

CZWARTEK

D zli: N orbena
Jutro: Roberta

W schód słońca g. 5.33 
Zachód godz 19.33 
W schód księżyca 18.40 

Zachód godz. 3.1

S  POKOJE Z KUCHNIĄ LUB t  POKÓJ Z KUCHNIA, DLA 
SPOKOJNFGO MAŁŻEŃSTWA Z JEDNEM DZIECKIEM PO­

SZUKUJE OD GOSPODARZA W STARYM DOMU.

■"i”  W a r u n k i  d o  o m ó w i e n i a .  ■•••>•

Łiskiwc zgłoszeni? do administracji rPolska“ dlc społecznika- 
Telefonicznie od godz. 9 — 11 i od 4 —- 7 numer telefonu 456-18.

p o ś r e d n i c y  w y l ą c -

WIADOMOŚCI KOŚCIF.LNE
W czw artek , d n ia  6 b. m.J jako  w oktaw ę 

uroczystości Bożego C iała, odbędą sie o godz 
17-ej n as tęp u jące  procosje: z kościoła N . M.
P anny  •— do o łta rzy  w zniesionych p rzy  ulicy 
Leszno, O grodowej i ż e la z n e j; z kościoia św. 
T rójcy  (po -T ryn ita rsk iego ) —  do o łta rzy  przy  
ul. Solec, Al. Jerozo lim skiej, L udnej i C zern ia­
kow skiej; z kościoła J a n a  Bożego —  do o łta ­
rzy  przy ul. B o n ifra te rsk ie j i K o n w ik to rsk ie j; 
z bazyliki S erca Jezusow ego (M ichałów ) ~  do 
o łta rzy  p rzy  ulicy O twockiej i K aw ęczyńskiej ś 
z kościoła św. B onifacego (C zerniaków ) —  do 
o łta rzy  p rzy  ul. C zern iakow sk ie j; z kościoła 
św. W.-.wrzyńca (W ola) —  do o łta rzy  p rzy  ul. 
W olskiej, P rądzyń ik icgo , J a n a  K azim ierza i 
F ortow ej.

PFZFKAZY PrENIfcŻNF
Zgodnie ze zleceniem warszawskiej 

dyrekcji pocztowej z powodu licznych 
trudności, spowodowanych brakiem drob 
nego bilonu przy wydawaniu reszty 
urzędy pocztowe wywiesiły zawiadomie­
nia o  wystawiarpu przekazów pienięż­
nych w  sumach okrągłych. Sumy groszo­
we mają być zaokrąglone do 5 groszy.

REDUKCJE 
W OPERZE WARSZAWSKIEJ

Z związku z  objeciem dyrekcji O p e ry  
warszawslkiej przez dyr. Stermicza, otrzy­
mało zwolnienie w  postaci, przejścia na 
emeryturę z członków Opery około 70 
osób, w  tern dwóch kapelmistrzów, pp. 
Boianowskii (prezes Z. A. S. P.) i Górzyń 
ski, oraz 2 baletmistrze: Zajlirh i iBlanr 
rard, śpiewaczki } śpiewacy; Budziszrw- 
ska-, Mokrzycka, Letka, krzemieniecka, 
Ta1ewicz, Freszel, Kaiuska, Orłowska, 
W ęgrzynóu na, iPrzygodzka, Gołębiow­
ski, Brodnicki, jurkiewiczówna, Wroń­
ski, Janusz Popławski oraz Belim  -Sku- 
piewski jako nauczyciel

Prócz tego zwolniono 25 adeptów, o-  
płacanych z funduszu państwowego na 
studja operowe; z chóru zwolniono 7 
osob, 12 zas uzależnionych jest od w y ­
niku. egzaminu i sprawdzenia kwalifika-
cyj.

KONKURS BALKONOW\' K. M. O.
K olo Miłośników Ogrodou nictwa zai- 

wiadamaia, że zwyuzajem dorocznym 
ogłasza konlkurs na halkon najpiękniej 
ubrany roślinami żywemi. Komisja Koła 
po dwukrotnem obejrzeniu w  ciągu lata, 
wvda w e wrześniu orzeczenie, komu zo­
stanie przyznana nagroda. Nagrody będą 
wydane w  naturze w  postai i przedmio­
tów wartościowych, a pierwszą nagrodę 
stanowi renaa przechodnia patera bron - 
zowa, ofiarowana przez odlewnię hron- 
zow  ar+vstvcznvch Wasilewski i Sk. In- 
furmacyi udziel? i zgłoszenia orzyjmuje 
Biuro naszego Koła. AL Jerozolimskie 

m. A, tel 32 «  35.

NA WYSTAWĘ POZNAŃSKA
Maiąc na względzie kształcące zna­

czenie wystawy krajowej, wydział oświa­
ty ii kultury Magistratu m. st. Warszawy 
pragnie zachęcić wychowawczynie przed­
szkoli miejskich i udostępnić im trzydnio­
wy pobyt na wystawie w  Poznaniu, dro­
gą pokrycia części kosztów Obliczono, 
ze pooyt w  Poznaniu z przejazdami i  roż 
remi wydatkami 'wynieść może średnut, 
40 do 50 zł. dziennie, co przy skromnem 
jposażemu wychowawczyń mogłoby być 
/byt uciążliwe dla ich budżetu, wobec te­
go Magistrat postanowił pokryć częścio­
wo wydatki, związane z wyjazdem i po­
bytem wycieczki na wystawie, asygnująr 
po 10 zł. dz;ennie dla każdej 'wychowaw ­
czyni.

CHORCBY 7AKAŹNE W  WARSZAWIE
W okresie tygodniowym od 26 maja 

do 1 czerwca r. b. zarejestrowano w 
Warszawie 17 przypadków duru brzusz­
nego, o 10 więcej, niż w poprzednim ty ­
godniu, 15 — szkarlatyny (o 3 więcej), 
11 —  dyfterytu (o 3 mniej), 12 —  odry 
(o 7 więcej), 7 —  kokluszu (o 1 mniej), 
19 —  jaglicy (o 9 w ięcej), 2  iU-  drętwi- 
cy karku (o 1 mniej), 19 —  róży (o 13 
mniej), 1 —  włośnicy (o 2 mniej), 83 —  
gruźlicy (o i5  mniej), nadto 1 —  zaka­
żenia popołogowego, 2 —  zimnicy i 1 —
wodowstrzętu, których w  poprzednim ty­
godniu nie od.-iohwano wcale.

MIEJSKIE KONCERTY SYMFONICZ
Ponieważ zainteresowanie ludności 

'roncertarr , organizowanerm w  ostatnich 
latąph w Dolinie Szwajcarskiej przez w y­
dział osw aty  i kultury wwkazały duże 
Zainteresowanie wśród ludności posrano- 
wiono w tym roku zmobilizować 15 po­
południowych ikonceriów symfonicznych, 
przv udziale orkiestry Filharmonii war- 
szayrskiej i solistów Koncerty odbywać 
się będą w  niedziele i  święta, óo dnia 1 
września r. b. pod omeka wwdziału 
oświaty i kultury M agistratu/

TOWARZYSTWO EUGENiCZNE
Prezesem warszawskiego oddziału to­

warzystwo dermatologicznego wybrany 
został di. Leon Wernic.

DWORCE AUTOBUSOWE  
W WARSZAWIE

Wzrost ruchu autobusowego pomię­
dzy Warszawą a różnemi miastami pro- 
wincjonalnem; wvmaga jakiegoś upnrzą-d 
kowania pod względem bezpieczeństwa i 
wygór) publiczności. Sprawą tą zajmowa 
Ja sie konrsja ruchu kołowego przy wy­
dziale technicznym i uznając potrzebę 
urządzenia w  arszawie dworców auto­
busowych opracowała zarówno warunki 
konkurencji, jak i projekt umów w  tym 
przedmiocie. Ponieważ przewidziane jest 
wydani V on ces/ na budowę i eksploata­
cję tych dworców, sprawa weszła następ 
nie pod obrady komisji koncesyjnej, któ­
ra wspomniane projekty umów przedsta­
wiła Magistratom ; do zatwierdzenia.

Dworce autobusowe mają być budo­
wane na wyznaczonych przez Magistrat 
placach miejskich, względnie na placach 
samego przedsiębiorcy, w  punktach 
przez Magistrat wskazanych Dworce 
dą budowane wećhig załwisrdzonreh 
przez Magistrat projektów i planów.



P O L S K A Nr .  114.

POM OC DI A INSTYTUCYi 
OŚW IATOW O - KTJI TURALNYCH

M agisirat przyznał następujące sub 
sydja dl.a instytucyj ośw iatow o - kultural­
nych Polskiemu Białemu Krzyżowi 1000 
zl., Tow. Eugeniczneinu 2000 zl., Tow. 
Anatom. - Zoologicznemu 1500 d ,  Tow. 
Botanicznemu 1500 zl., W arsz, i ow. Neu 
rologiczn. 1000 zl., Uniwersytetowi Ro­
botniczemu 4000 zl., W ydziałowi central­
nemu Federacji Pracy 2u00 zł.

I
KOLEJ PODZIEMNA W WARSZAWIE

W  wykonaniu postanowień Komisji Ma­
g istratu  do spraw  kolei, podziemnej \y 
W arszaw ie z dnia 2 m aja 1929 r., zgodnie 
z opinją zjazdu geologów w dniu 4 kwie­
tnia 1929 r., Dyrekcja Tram w ajów Miej­
skich przystępuje w dniach najbliższych 
do przeprow adzenia 10 dodatkowych 
(wierceń na ostatnio ustalonej trasie linp 
„A” metro, w związku z przesunięciem 
jej na zachód od syfonu kanalizacyjnego 
(na skrzyżowaniu ul. M arszałkowskiej ; 
Al. Jerozolim skiej), bliżej projektow ane­
go Dworca Głównego. W iercenia prze­
prowadzone oędą na głębokości od 15 do 
30 m. na ulicach: W spólnej, Żórawiej, 
Poznańskiej, Al. Jerozolimskiej, na tere­
nie przyszłych torów  dw orca Głównego, 
Złotej i Boduena.

POLICJANT POD MOTOCYKLEM
P.'zed domem 1-3 w  Al. U jazdow skiej peł 

n iący  ta m  służbę post. 9-go k o m isa rja tu  S ta ­
n is ław  C ybulski, został n a jec h an y  przez m oto­
cykl, prow adzony przez kierow cę C zesław a 
K ilena. O gólnie potłuczonego p o lic jan ta  o p a ­
trz y ł n a  m iejscu  lekarz  Pogotow ia. K ilena 
aresztow ano.

SAMOWOLA WŁAŚCIC. MIESZKANIA
P rzy  u licy  K apucyńsk ie j 5, w łaścicielka 

m ieszkania  F e lic ja  K ow alska, w iedząc, że 
sub lokato r je j  A ntoni Lew andow ski i syn 
jego E u g en ju sz , la t 14, w yjechali n a  2 dni, 
w yniosła rzeczy ich do kom órki n a  s try ch  i 
p rzy jęła  nowego sub lokato ra . Powód sam ow o­
li —  niezapłacenie kom ornego za m iesiąc. — 
Lew andow ski zaw iadom ił policję 1-go komis. 
D elegow any po lic jan t, polecił w sw ojej obecno­
ści, rzeczy z pow rotem  w staw ić.

POD  KOŁAMI KOLEJKI
Przed łom em  N r. 4 p rzy  u licy  Bclw eder- 

sk ie j, pod pociąg kolejki w ilanow skiej, p row a­
dzony przez m aszyn istę  P io tra  B ra u n a , d o sta ­
ła  się przechodząca przez to r  kolejki, kobieta 
okołu la t  35, k tó rą  ogólnie potłuczoną i z ob- 
ciętem  p raw em  ram ien iem  przew iozło Pogoto­
w ie do szp ita la  Dz. Jezus. T am  ustalono, że 
je s t  to  H elena B an ia , robotnica.

ZDERZENIE SAMOCHODÓW
N a  rogu  ul. W ilczej i Poznańsk iej samochód 

z K olum ny Sam ochodow ej Zam kow ej N r. 15 
ZK., prow adzony przez kierow cę s t. szereg. 
Teodora Czechosa — zderzył się z taksów ką 
N r. 1955, prow adzona przez kierow cę A leksan 
d ra  Snopka. W skutek  zderzen ia  tak sów ka  zo­
s ta ła  silnie uszkodzona. S tr a ty  w ynoszą 1U00 
złotych.

PODSTĘPNA KRADZIEŻ
52-letni P io tr  B ^nasikow ski, po kilkotygo- 

dniow ym  pobycie w P oznaniu , pow rócił do 
W arszaw y, obarczony bagażam i. W  chw ili, gdy 
B anasikow ski s ta l p rzed  domem, oczekując n a  
o tw arc ie  b ram y, zbliżył się ja k iś  n ieznajom y 
m łodzieniec, k tó ry  zao lia ro w ał się pomóc w 
p rzen iesien iu  bagaży  z u licy  pod drzw i m iesz­
kania. B anasikow ski chętn ie  zgodził się, po- 
czem podziękow ał nieznajom em u. Po p rz y j­
ściu do domu B. stw ierdził b rak  p o rtfe lu , za ­
w iera jącego  560 zł. gotów ką. O postępnei k ra  
dzieży poszkodow any zaw iadom ił policję 1-go 
komis.

KRADZIEŻE
W kinie „ W o d o N o w y  Św iat 43, M i­

chałow i Skrzyżczakow i z Częstochowy sk ra ­
dziono p o rtfe l, zaw ie ra jący  800 zł. gotów ką i 
dokum enty.

—  W iram w a ju  lin ji  „7” P io trow i Wę- 
grzyńsk iem u jadącem u  przez w iad u k t m ostu 
ks. Poniatow skiego n a  P rag ę , skradziono z 
ty lnego  pom ostu w alizkę, zaw ie ra jącą  u b ran ia  
b ie l iz n ę /60 zł. gotów ką i dokum enty. Poszko­
dow any oblicza ogólną s t ra tę  na 500 zl.

—  W  re s ta u ra c ji „M ars” Józefow i B ilskie­
m u skradziono po rtfe l, zaw iera jący  232 zl. 
go tów ką.! dw a kw ity  lom bardow e. i

-—- P rzy  ul. G ranicznej L6 do w a rsz ta tu  ju - 
b ilersko-zegarm istrzow skiego oraz sąsiedniej 
sodow iarni dostali się złodzieje i sk rad li 50 
zegarków  złotych i sreb rnych , oraz 15 syfo­
nów z wodą sodową. Ogólne s t r a ty  w ynoszą 
2.500 zl.

—  24-letni H erS i R ozenberg (P ań sk a  16) 
sk rad ł swej m atce Icie - H ali (S ienna 28) 
różne w eksle na  sum ę 2.000 zł. i zbiegł.

" '• oj.
CZYJE SKÓRY

50 sztuk  skór gemzowych, pochodzenia am e­
rykańsk iego , w artośc i około 4.000 zł., są  do 
odebrania przez praw ego w łaściciela w u rzę­
dzie śledczym. ■

T E A V R Y
R E P E R T U A R .

T E A T R  W IE L K I da je  dziś wieczorem 
„W esele F ig a r a “ z p p .: Polińską-L ew icką,
K arw ow ską, O lginą i M ichałow skim  w p a r-  
t ja c h  naczelnych pod d y rekc ją  p. B ojanow skie- 
go. W  p ią tek  pow raca n a  a fisz  p o p u la rn a  ope­
r a  V erdiego „B al m askow y", w  k tó re j w ystąp i 
gościnnie po ra z  p ierw szy w  roli A m elji p. 
P o ra j-W erm iń sk a  oraz p. D om icki w  p a r t j i  
R ena ta . W  roli R icarda , sw ej n iezrów nanej 
k reac ji, w ystąp i o s ta tn i ra z  w bieżącym sezo­
n ie  p. D ygas.
W Y S T Ę P Y  G O ŚC IN N E  p . W E K M lŃ S K IE J 

Po dłuższym  pobycie w M edjolanie pow ró­
ciła do k ra ju  znana  śpiew aczka p. W anda 
P o ra j-W erm iń sk a , k tó ra  w ystąp i gościnnie w 
operze ju ż  w dniach najb liższych, a m ianow i­
cie dn ia  7 b. m. w „B alu  m askow ym ", w  po­
pisowej p a r t j i  A inelji, o raz  dn ia  13-go w  ty  
tu łow ej roli V erdiego „A idy". W ystępy  tę 
wzbudziły- żywe zain teresow anie.

T E A T R  L E T N I da je  dziś pe łną  hum oru , 
niezw ykle zabaw ną krotochw ilę W. R apack ie­
go „W  czepku u iodzony", k tó ra  doznała go­
rącego  p rzy jęc ia  ze s tro n y  p ra sy  i pub.licznc 
ści. W ykonawcy, n a  czele z p p .: Lenerów ną, 
B roniszów ną, Ł aską , C hayeau, L arys-P aw iń - 
ską, K urnakow iczem , O rw idem , Solarsk im  i 
W yrzykow skim  są gorąco oklaskiw ani.

T e a tr  P olski
Ładna historja

T E A T R  PO L SK I. Dziś i ju tro  „Ł adna  h i­
s to r ja "  —  C aillaveta  i de F le rsa  w  doskona­
leni w ykonaniu  pp .: C zaplińskiej, M alickiej, 
Leszczyńskiego i M aszyńskiego, k tó ra  ś w i ę c i  

zasłużone tr iu m fy , śc iąg a jąc  co w ieczór tłum y  
publiczności.

KAPELUSZE
i

C Z A P K I  
M Ę S K I E  

(A l l i  STEGNER ul, TRĘBACKA 11.

• T e a tr  M ały
Rozum i głupstwo.

T E A T R  M AŁY g ra  codziennie kom edję Pe~ 
rzyńskiego p. t . : „Rozum  i g łupstw o" z pp .: 
S tan isław skim , K am inską, R om anów ną i D a- 
czyńskim  n a  czele, żywo ok lask iw ana przez 
rozbaw ioną widow nię

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
P I Ó R A  W 1 E C Z H E
reparu jo  specja lny  zak ład  po ce­

nach p rzystępnych .

S. Kulińtki i S. Zając
K o w y  S w ia t  3 3  h  p o d w ó rzu .

Tel. 149-2y.

F a rb y  la k ie ry  i c h e m ik a lia

Zdzisław Rudnicki

W arszaw a, P o d w ale  13 
tel. 335-22 i 191-80.

! #  
B M W  21

uykon 
SZEWC ORT

tiektoral

M U O A

DPEDYSTA
K M C fO
na 19.

B A L U S T R A D Y
s c h o d y , okna, kolum ny 
robo ty  ś lu sa rsk ie j po  ce­
n ach  k o n kurency jnych  

so lid n ie  w ykonyw a

K R Y G I E L
R e d u to w a  1 0 , t e l .  5 3 -1  C

N A  R A T Y  
K A R P O W I C Z  W ACŁAW
M i o d o w a  6 ,  t e l .  1 5 2 - 2 0 .
Polecam y na sezon w iosenny palta 
m ęskie, dam skie, g a rn itu ry  oraz 
m aterjały  łokciowe, kam garny, ga- 
bard lny , wełny, jedwabi© 1 Inne. Obuwie.

O RTOPEDY- 
STA S Z E W C  

J M E g ł w yrab ia  obuw ie

A ' na wszê c
* cierpienia nó<,f

■ skrzYwie-
n?a’ sk rócenia, 
„p la tfus" guzy 

artre tyczne  
bezwład palcy, 

o padan ie  pięt 
I t. p.

W a is z a w a . u l. Ś n ia d e c k ic h  7  m . 21 
Ż A K O W S K I

IICDI C s o lid n e  n a jta n ie j! 
IlluULL. W yb ó r w ie lki!

Sypialn ie , jada ln ie , gab ine ty . K re­
densy , sto ły , krzesła. O tom any, 
tapczany, kozetk i. B rystolki, o k a ­
zyjne salony 1 kom plety  klubowe. 
G otów ką, r a t a m i .  D ogodne wa­

runk i.
„ F L O R I D A  **.
C hm ielna  41, róg M arszałkow skie!

M

Główny Skład Patefondw

ADAMA KLIMKIEWICZA
W a r s z a w a  

M a r s z a ł k o w s k a  N r .  1 5 4 -.

W y s y ł a  b e z p ł a t n i e :  
C ennik i i r e p e r tu a r  >,oraz w arunk i

Warszawskifc Zawady Konfekcyjna
Sp, z ogr. odp.

B iu ro  w  W a rs z a w ie , u l. P o d w a le  1 3
te le fony  191-80 i 335 -22 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e ;  O dzież 
konfekcyjna, odzież techn iczna, 
b ie lizna sportow a, um undurow ania .

K S Ig G ^ N lA  PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W WARSZAWIE. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 71

poleca:
dla p rzystępu jących  do P ierw szej K om unjl św. obrazki, książeczki 

do nabożeństw a,
do S akram entu  B ierzm ow ania b roszu rka  „P am iątka S akram entu  

B ierzm ow ania".

C hory  żo łądek  byw a Jedną z 
p rzyczyn  pow staw ania na jro z ­
m aitszych  chorób zanieczysz­
cza krew  I tw orzy  złą p rz e ­

m ianę maferjŁ

Z io ła  : gór H a rcu  d -ra  La u e ra
są idealnym  środk iem  dla uzd-
row len ia  żołądka: usuw ają ob- 
sfrukc je  (zatw ardzenie), są dob­
rym  środk iem  przeczyszczają­
cym uł»tw łajn fu n k c ję  orga­
nów traw ien ia , w zm acniają o r­

ganizm  I pobudzają  apety t
Z i o ł a  z  g ó r  H a r c u  d - r a  L a u e r a  łagodzą c ie rp ien ia  w ątroby, ne rek , kam ien i żółciow ych, I c ie rp ien ia

hem oro ida lne . C ena pó ł p u d e łk a  zł. 1.50, podw ójne zł. 2 50. S przedaż w ap tekach  1 sk ładach  aptecznych.

UWAGA: W y s t r z e g a ć  s i ę  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a s l a d o w n i c f w .

R A T U J C I E

S k ład  Główny:
,Pi oton" — Warszawa, s»w. Stanisława 9/11.

z a k ł a d
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R oboty  m arm urow e, g ran itow e z 
p iaskow ca I rep e rac je  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
M o w y-Świat N r, 3«. Tel, N r, 145-92.

M edale zło te P e te rsb u rg  1910 
W arszaw a 1927 rok .

O r t o p e d a  A n t ,  K u 91 e r
M arszałkow ska 42, tet. 146-52.

” 1

W  c z a s ie  w a k a c ji  p a m ię ta j,
źe w nowym ro k u  szko l­
nym  zaopatrzyć  się m ożesz 
w książk i I p od ręczn ik i 

szkolne.

w  K s ię g a rn i P rz e g lą d u  K a to lic k ie g o
w W arszaw ie, K rak. P rzedm . 71.

Poleca najnow ­
szych ulepszeń: 

protezy, aparaty 
ortopedyczne, 

pasy  brzuszne i 
przepuklinowe.
wkładki na p ła­

ską  stopę. 

Obuwie ortope­

dyczne.

G ilzy patentow ane z podw ójną 
w atką „ D A N D Y "  p a ten t Nr.  714 

Po lsk ie j w ytw órni gilz

„ Z N I C Z 1* 

Bronisław Szybowtki i S-<a
Warszawa, Marsza«owska 49, tel. 16943.

Książki do nabożeństwa
w  dużym  w yborze najtan iej 

kupu je  się w księgarni

P R Z E G L Ą D U  
K A T  G L  I C K I E G O

Krakowskie Przedmieście 71.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

j a :i  ś n i e g u ł u
UL.  NOW OGRODZKA 25.
Poleca w ykw intną robo tę  ze sw o­
ich i z pow ierzonych  m aterjałów . 

Solidnym  udzie la  k redy tu .

NA R A T Y  I Z A  G O TÓ W K Ę
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę­
skie, uczniow skie, dziecięce oraz  
konfekcje  d a m sk ą o d d a ję n ad o g o d ­

n ych  w arunkach.
Solidna robota. Ceny konkurencyjne.

L . SzaBłow ski, Bracka 6,

Na s e z o n  w i o s e n n y
K apelusze 1 czapki sportow e w 

m odnych fasonach  I kolorach
poleca

? 3 C H M A R A
Zgoda 3. Tel. 79-24.

©

NA RATY I ZA ITOWKE!

w y k w i n t n e  u t i o r y  
m ę s k ę

poleca firma:

CIYŻEW5KI Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

M ic h a ł K ord u s junior i S-ka ”
p o l e c a  w ł a s n e j  h o d o w l i :  ro ś lin y  reklam ow e i g runtow e w donicz­
kach  I na kw iat c ię ty , o raz  w szelkiego rodzaju  w yroby bukietów .

C E N A  N U M E R U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groSZ), Przedpłata m iesięcznie w W arszawie i na prowincji 4 zł. s0 gr. zagranicą zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ysokość 1 milim. lub za jego miejsce. prz?d tekstem (układ 4-szpaltow y) 70 gr. W tekście (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem
2wyczajne) UKł-d 8 szpaltowy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr P oszukiw anie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skosnc) o 50% drożej.

Ogłoszenia Prz^muje sic tylko za gotOwke,

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przutfllt. 71. Telefon Redakcji 503-59. Administracji 240-15.

Redaktor odpowiedzialny i kier. literacki: LEON kADZitJO W SK I. Wydawca. Dom Trasy Katolickiej Sp. z o. o.

Drukarn i* Ardiidjt rezjaloa (Domu Prasy Katolickiej).


